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Owocnych obrad dla pokoju, jedności i przyjaźni!

. i , ' "  [,y  'HWV *  » k o n ty n e n tó w  k u li ziem skiej. nie ma w ogóle wvższvch uczelni « 1. , .P rzyjechaliście do W arszawy z 5 kon tynen tów  k u li z iem skiej 
P rzyjechaliście na I I I  Ś w ia tow y Kongres Studentów, aby tu- 

s p ‘.2y. w sPó!n.ym stole obrad, złączeni wspólnym  dążeniem 
do pokoju, do lepszego życia zastanow ić się nad tym , co należy 
robie i ja k  należy działać na rzecz pokoju, w  obronie nauki 
i uczelni, w obronie praw  młodzieży stud iu jące j.

P rzyjechaliście na Kongres, k tó ry  zbiera się w  n iezw ykle 
ważnej dla pizyszlosci św iata, dla losów całej ludzkości sytuaeii 
m iędzynarodowej. N ie ma chyba wśród studentów — uczest
n ików  Kongresu ludzi, k tórzy  pomimo w ie lu  różnic w  poglądach 
koiu' 6 CZy U1ne zaSadnienia> nie pragnęliby całym  sercem po-

Tak ja k  cala ludzkość, tak rów nież m ilio n y  studentów  oży
w ia  dziś w ie lka  nadzieja na to, że wszystkie sporne i n ieroz
wiązane dotąd problem y m iędzynarodowe można rozwiązać 
drogą pokojową. Tak ja k  cała ludzkość — tak i studenci św ia
ta są przekonani, że droga do tego celu w iedzie nie poprzez 
wzmożony wyścig zbrojeń, lecz poprzez bezpośrednie rokow a
nia. k .o rym  towarzyszyć w inno  ja k  na jw ięce j dobre j w o li i chęci 
porozum ienia się. Tak ja k  cala ludzkość — tak i studenci św ia
ta z najwyższą radością po w ita li zawarcie rozejm u w  Korei 
ja ko  zwycięstwo rokowań i porozum ienia nad zgubnym  dla ludz 
kości dążeniem agresywnych s il do zbrojnego rozstrzygania 
spornych spraw.

Dla w ie lu  uczestników warszawskiego Kongresu droga do 
w arszaw y prowadziła przez Bukareszt — przez H I Ś w iatow y 
Kongres M łodzieży i IV  Ś w ia tow y Festiwal M łodzieży i S tu
dentów w  walce o pokój i przyjaźń. Droga przez bukareszteń- 

sf . ,  ^an ia ’ zorganizowane z in ic ja ty w y  Ś w ia tow e j Fede- 
ac ji M łodzieży D em okratycznej i M iędzynarodowego Zw iąż-

t<vehS>in 0 tb ,,'-W^ r  l<\  W lelk:’ nauka dla wszystkich uczestników 
tych spotkań, dla całej m łodzieży św iata. Ryła to w ie lka  lekcja, 
w ie lk i i po ryw a jący przyk ład jedności i p rzy jaźn i młodego po
kolenia we wspólnym  dążeniu i dzia łan iu  na rzecz na jw ażn ie j-
narodam in,ee°  “  SpraWy P° k ° ju  1 wsPótpracy między

n f ^ i f i T i - 0 2 taką ufnością i nadzie ją m ilio n y  studentów 
na całej k u li z iem skie j p rzygotow yw ały się do Kongresu, oto 
dlaczego z taką ufnością i nadzieją śledzić będą przebieg obrad 
Kongresu i oczekiwać jego w yn ików .

Przyjechaliście do W arszawy — stolicy Polski Ludowej, bo 
w łaśnie polscy studenci zw ró c ili sie do organizatora I I I  Kon- 
ew lSU. ~ r - M lędzynarodowego Zw iązku S tudentów  z propozycją 
odbycia Kongresu w Warszawie. P rzyjechaliście do k ra ju  k tó ry  
buduje podstawy :/>-»-<>ju socjalistycznego. K ra je , w k tó r jc h  
m ieszkacie m ają rożne ustro je i różne są w nich w a run k i ży
cia młodzieży. A le — niezależnie od szerokości geograficznej, 
od ustro ju  panującego w k tó rym ko lw ie k  państwie, od koloru 
skory studentów, od ich poglądów i w ierzeń — wszyscy stu
denci chcą mieć zapewnione odpowiednie w a run k i do nauki 
cucą ją  z pożytkiem  dla sw o je j o jczyzny i narodu w ykorzystać’ 
i °„ iPTJag" lenie, PŻyvvia s tudentów  un iw ersyte tów  francuskich 
■ polskich, po łudniow o - am erykańskich , ch ińsk ich , radziec
kich i n iem ieckich -  wszystkich, k tórzy  swoje najszlachet- 
nicjsze m arzenia i p lany młodości wiążą ze zdobywaniem  wie- 
d z j.  z szlachetną w a lka  o postęp ludzkości

r e a l t L ^ f k. W,szyf y studenci ma*» Z n a k o w e  możliwości ealizuwania . jc h  planów, czy przed wszystk im i rysu je  się jed-
.k o w a  perspektywa spełnienia swoich marzeń — często bardzo

żp1 Diany ! Pp^ wa.Wcych? Tak nie jest. A nie jest tak dlatego, 
ze p lany 1 m arzenia studentów przekreśla wojna. Prawom  stu- 
pn lm if,nl Zagrażają, odbierają studentom  prawa ci, któ rzy przy
da ° ni prze« radzają d rogę w iedzy i nauce, k tó re j
ohni  „ Z tn,e j*xym Podołan iem  jest służenie cz łow iekow i, oni 
bv t  mh nyUk? W mLJndur bezmyślnego żołdaka, oni chcą 
m ia s ti W mieJSCe plon;,cc0o kagańca — były spalone

.Przyjechaliście z różnych kra jów ... Oto Francja -  kraj w ie l- 
k ich tradycji naukowych, k ra j pięknych uniwersytetów i świa
towej sław y uczonych. Francja dzis ia j -  to kra j. w którym
potom ków P° .w h aJm ’a Wa" i a W!jpanialeg0 narodu francuskiego, potom kow tych, którzy zburzy li Bastylię , w a lczy li na ba ry
kadach Kom uny — w a lka z s ilam i, k tóre ten p iękny k ra j chcą 
przekształcić w  jedną z podrzędnych śrubek ™
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Zjednoczenie sfudeniów w walca n polepszenie warunków życia i sfudiów
-  leniałem uh rad Konyrcsu

(Z konferencji prasowej z przedstawicielami MZS)
się w  ponad

fen net T  L- "  ^  /  podrzędnych śr ubek w m achin ie wo 
£ « n e  n l °  k| i ’ " i  k ló rym  a,ik ,,rap  sum y budżetowe przezna- 

'  ,?hv I  ' ! ' 0 ’ ośw iatę obcina się z każdym rokiem  
po to, abv moc tea lizować szaleńczy program  zbro jen iow y abv 

oc wysyłać do W ietnam u wciąż nowe oddziały wojskowe
ccrnet'>CleZ koszty..sfo,’n,<»wania i uzbrojenia jedne j d y w iz ji pan
cernej we F rartc.ii w ystarczy łyby na w ybudowanie i wyposa
sto łńw ekm?W| ak t dT ,Ck'Ch "  ,i,citnej  liczbie 48.500 pokoi? stołówek studenckich oraz sanatorium .
.v Pli f yjGCkailof,’IC 2 k ra j.u °  w id k ic h  tradycjach wolnościo- 
l - r  etanów  Zjednoczonych. „Businessmeni i finansiści 

■’ lp J J> ^ na*,kg szkolną — pisze o am erykańskim  szkolnic- 
,c Dawid Rox w książce „C ris is  o f the School“ . _  ??adna

n a w d v amiVv, r a  a n if  odważy SI<? Powiedzieć studentom piaWdy... W ykładow cy h is to rii i nauki obyw a te lsk ie j obowią- 
zan, są uczyc m iodzie / k łam stw a, leżeli nawet znają p ra w d z t 
^ y  stan rzeczy. Jeśli me będą tego rob ili -  zostaną zw oln ien i 
W a r n e r  lrgczn,k0' v zmuszam są do pisania k łam stw a. uk rv -
de ów iakn hy h 'vychwalania w o jny i przedstaw iania m ilia r-  a t io w  jako bohaterów narodowych *.

n vP!'2yjC|Challs7 e na Koncres 7 k ra jó w  ko lon ia lnych 1 zależ- 
i>st tv ll o 'q  '.V T  r  ,U ldonczji r  80 m ilionów  mieszkańców 
' t u l  , ,9 n : s , den ° w ' w ca,e' A fryce  zachodniej is tn ie je
U lk o  t szkolą średnia w Aho, ą w Niger',,. Tun is ie  czy Iraku

nie ma w  °§ÓIe wyższych uczelni, gdzie młodzież chcąc zdobyć 
wykształcenie pokonywać musi o lb rzym ie  trudności, wyjeżdżać 
za granicę, znosić dyskrym inację  i prześladowania. A przecież 
tym  w łaśnie kra jom  ogromnie potrzeba ja k  na jw ięce j oświe
conych ludzi, tam w łaśnie rozw ój szkoln ictwa i nauk i m ógłby 
pomoc zm ienić na lepsze tragiczną sytuację mieszkańców-.

M łodzież, k tóra dz is ia j w  aulach i laboratoriach, w pracow - 
niacri i b ib lio tekach un iw ersyteckich pracow icie i mozolnie 
zdobywa wiedzę — to w ie lk i kap ita ł ludzkości w je j sta łym  
dążeniu naprzód drogą postępu, rozw oju k u ltu ry  i cyw iliza c ji. 
Ci, k tó rzy  zepchnąć chcą ludzkość z te j drogi, którzy go tu ją  
zagładę wszystkiem u co piękne i dobre — jak najściślej w iążą 
swoje p lany z w ykorzystan iem  m łodych zdobywców wiedzy do 
na jem nej służby w  interesie w o jny.

Tam, gdzie sięga ich władza i gdzie rządzą ich prawa czy- 
WS2y* tk o ’, by zd ław ić naukę, by jak  na jbardzie j za- 

yęzić krąg ludzi, k tó rzy  mogą z n ie j korzystać, by prawo wste- 
pu na wyzsze uczelnie pozostawić ty lk o  tym . którzy w- przy-
k«{żHv ń rh cel0m 1 planom ,w iedz3 swoją będą służyć. Tam  dzień 
każdy przynosi próby przekształcania wyższych uczelni w szko
ły  k łam stw a gdzie coraz b ru ta ln ie j w w ykładach i książkach 
panoszą się teorie n ienaw iści do człow ieka, do jego na tu ra lne
go dążenia ku lepszemu życiu. Tam wreszcie obok zbrodniczych 
teorii o niższych i wyższych rasach, o ludziach lepszego i gor- 
szego gatunku — również studentów dzie li się według ko loru  
skory i zależnie od tego określa się ich wartość i przyznaje się
11X1 pFi3W3(

I tv T k n ° i! tk i bT iem syst®m kszta łtow ania m łodej in te lig e n c ji 
ty lk o  tak wychowani m łodzi ludzie — jeżeli poddadzą si» 

i ulegną temu systemowi — są potrzebni i m ają wyznaczone 
k o lc i^  m iejsce w  przys°taw yw an ym  zamachu przeciwko ludz-

mk?HPviotSan^Uf naUki -W s!użbę w o jny  ! zniszczenia postępowa 
w i  nnknif, ta »P^uSC1WStaWla naukę w  sb-tżbie ludzkości i spra- 
N a n k ^ k m  s' dzble p rzy jaźn i i współpracy m iędzy narodam i.

; , k t  a poumaga poznawać św iat, szanować inne narody, 
uc„yć się od nich i czerpać z ich dorobku i osiągnięć Tak uczą
d z S e M UJm n zdoh ln te llgenc^  w-yższe uczelnie Zw iązku Ra- 
dzierzięgo, to zdobywają w  swoich un iwersytetach studenci 
PoIski i k ra jó w  dem okracji ludowej.

w Ns ? „ ż e f0™ ,e Wa'k i °  powszechniI • dem okratyczną naukę 
w służbie sprawy pokoju, na p la tfo rm ie  w a ik i o lepsze życie 
R L ^ ZleZi  stud iu jące j jednoczy M iędzynarodowy Zw iązek
k !n lń  D ri m ° f ZleZ St.udiu^ ^  różnych k ra łńw  i różnych p rz £  konan. Dzięm temu w iasnie jest. dziś MZS ponad 5 -m ilio no w Ł
rnśn f1̂  organizacją studentów na całym  świecie. Dzięki temu 
rośnie siła i au to ry te t te j organizacji, rosną je i s-eregi Niemal 
w przeddzień I I I  Kongresu jednom yśln ie przy ję ta  S l a  p !o T 4  

cie doM ZS 0r8anlZaC)1 StUdenckich 2 ro ż n y c h ^ ra jó w  o pPi z ^

żvS? W iT J lia k  ’la j.IepszeS0 wzajemnego poznania się m łodrie - 
ży zbliżenia się, zjednoczenia swoich w ys iłków  w dzia łan iu  na 
rzecz pokoju, w  walce o dem okratyzację nauki, o polepszenie 

y tu  m łooziezy s tud iu jące j służy zwołany przez MZS I I I  S\via 
l  i L P ° n T / tUdenl6W' Te has,a nawołujące do je d n o !«  
c a i a co ' 1 TId J f Z/  GJ zywotpych interesów studentów, przyśw ie-
cające I I I  Św iatowem u Kongresowi, k tó ry  rozpoczyna sie 
w  W arszawie -  p rzyw iod ły  was, uczestników K ongres! z n ! i !
Nasz® K !neCresZ akąF OW kuh zipm sklej  d°  sto licy naszego k r a j ! .  
K nn iroc0 , 8 Kongres pokoju, jedności i przyjaźn i — to
Ueenrń w  naUk' ' s tudentów , w obronie m łodei in te -
^ Jkd ^ ^ b r0 m e^ J i , r3W do iak  najpełniejszego wy korzystania zdobytej w iedzy dla dobra ludzkości y

Jesteście gośćmi całej pclsb-ej młodzieży, a przede w szystkim  
140 tys. studentów polskich, których de ¿gaci razem z w a S  

^ P p y  stole obrad na Kongresie. Inna jest oczywiście s ^  
tuacja po lskie j m łodziezv s tud iu iace i niż

niema jedności studentów św iata, do osiągnięcia celu taki
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w przećdrfeń rozpoczęcia obrad I I I  Światowego Kongresu Studentów — dnia 2(5 hm od 
hyla się w  Domu Dziennikarza w  W arszawie konferencja prasowa z przedstaw icie lam i ivno 
dzynarodowego Zw iązku S tudentów . Na kon ferencji obecni by li?  prz^wodn c z l w S  5  
nard Bereanu. członkowie K om ite tu  Wykonawczego MZS -  Rcddi i Forn a 
Woriniczący Zrzeszenia S tudentów Polskich -  Turbański. > » « « "a n  oraz wweprze-

Przcwodnic/ący MZS — Be- cą. będą wysuwać w n ioski do
tyczące ich rozwiązania.''riłnu  podał i!o wiadomości z.e- 

branyrn dziennikarzom  polskim  i 
Zagranicznym tekst oświadcze- 
b 'a Rady M iędzynarodowego 
Ć-Wiązku Studentów w zwftjz- 

z rozpoczynającym się I I I  
kw ia tow ym  Kongresem S tu
dentów w Warszawie.

Oświadczenie tc  stw ierdza 
**>■ in.:

-D n ia  27 bpi. o godz. 13.00 w  
Warszawie, w A kadem ii W y- 
ehowanta Fizycznego nasi pi 
°tw arc ie  I I I  Światowego Kon- 
gl'esu Studentów. Przez 8 dni 

do 3 września Akademia bę- 
dzic s: ~dzii>ą obrad Kongresu.

°dczas obrad Kongresu stu- 
j^ ń c i o różnych poglądach po- 
. tycznych, o różnych wierze- 
uiach re lig ijn .ycli będą om awiać 
d^jważniejsze problem y, k tóre 
. dją pnivd młodzieżą s tud iu ją -

I  ., . - - — . ...... . Wśród
licznych zagadnień, k tóre ma
ją być poruszone w  dyskusji 
zna jdu ją  się: re form a studiów, 
rozw ój stosunków I w ym iany 
k u ltu ra ln e j między studentam i 
całego św iata oraz możliwość 
zorganizowania Św iatow ych I- 
grzysk O lim p ijsk ich  Studen
tów.

Zwołanie Kongresu wzbudzi
ło z a ir ‘ eresowanie całego ru 
chu studenckiego.

W W arszawie zna jdu ją  się 
już przedstaw iciele studentów 
z 77 k ra jó w ; przybyw a ją dalsze 
liczne delegacje, aby wziąć u- 
dział w Kongresie. P rzybyw ają 
studenci —  przedstaw iciele 
praw ie wszystkich k ra jów  eu
ropejskich —  z A ng lii, ‘Czecho
słowacji, N iem iec, ZSRR, F ran
c ji, D an ii i  W ioch. L iczne dele

gacje przybyw a ją z In d ii. Chin, 
• ndonezji, Kambodży, Kam eru
nu, Japonii, Złotego Wybrzeża 
i wszystkich k ra jów  A m eryk i 
Południowej. W:elu z nich po 
raz pierwszy weźmie udział w 
tak im  spotkaniu ja k  Kongres 
w Warszawie. Wśród nich zna j
du ją się przedstaw iciele Fede
rac ji S tudentów K a lo lików . 
Studenckiego ruchu chrześci
jańskiego, Ś w iatow ej S łużby 
U n iw ersyteckie j oraz Tow arzy
stwa Przyjaciół.

O szerokim zainteresowaniu, 
ja k ie  w zbudził Kongres, św iad
czy również obecność 300 przed
staw ic ie li lokalnych zw iązków 
studenckich, spośród których 
78 przybywa z A m e ryk i Połu
dn iow ej. Przedkongresowe przy
gotowania organizacji studenc
kich , członków 1 nie należących

do MZS odbyły 
170 krajach.

Część delegatów, biorących 
udzia ł w  Kongresie, przybędzie 
ze zwycięskiego IV  Festiwalu 
M łodzieży I Studentów w w a l
ce o pokój i przyjaźń w Buka
reszcie,, k tó ry  by) wspaniałym  
przykładem  s.t.y, przyjaźn i i 
współpracy młodzieży. O lbrzy- 

,.m ie zainteresowanie Kongre
sem okazała prasa studencka.

O zrozum ieniu doniosłości 
Kongresu świadczy również 
fakt, że w  gmachach un iw e r
syteckich Ekwadoru, gdzie 
wszelakiego rodzaju ogłoszenia 
są zabraniano, zezwolono na 
pub likow an ie  in fo rm a c ji o 
Kongresie.

Kongres będzie zebraniem ro
boczym z peipym  j bogatym 
programem. Obradować będą 
kom isje nad potrzebam i i wa
runkam i bytow ym i studentów, 
nad pracą studencką, ośw iatą i 
re form am i, k u ltu rą  i  wym ianą,
sportem i  innym i. Podczas K o n - _
gresu odbędą się spotkania w y - nikaxzy,

działowe studentów  m edycyny, 
a rch itek tu ry , sztuki, k in e m a 
tog ra fii i pedagogii, na których 
będą mogli on, podzielić się do
świadczeniam i oraz dyskutować 
nad zagadnieniam i związanym; 
ze swoją pracą.

111 Ś w ia tow y Kongres . S tu
dentów może być przełomem w 
m iędzynarodowym  ruchu stu
denckim .

Celem Kongresu jest zjedno
czenie studentów, polepszenie 
mli w a runków  życia i stud iów  
~  przez wspólny program  ak
c ji, m ającej aa celu wzmocnię- 
nie między narodowej przyjaźn i 
i współpracy, przez wspólny 
w ysiłek — by uzyskać wszędzie 
przestanki nieodzowne dia po- 
lepszcnia w arunków  studiów , 
dla u trzym an ia  pokoju 1 dla 
zacieśnienia porozumienia m ię
dzy studentam i na całym świę
cie“ .

Następnie przewodniczą«’ 
MZS odpow iedział na liczne 
pytania, postawione przez o- 
becnych na kon fe renc ji dzień-

Odświętnie udekorowana W arszawa
m _ w .

Na transparentach umieszczo
nych na dworcach W arszawskich, 
na barw n ie  i pomysłowo udeko
row anych wystawach sklepów 
na M D M , Nowym  Świecie, w 
A le jach Jerozolim skich — w id 
nieją pozdrowienia dla delega
tów młodzieży akadem ickie j w ie 
lu narodów, którzy p rzyby li do 
W arizaw y na I I I  Ś w ia tow y K on
gres Studentów.

W ielobarwne flag i łopocą na 
w ietrze.

B łę k it pokojowych szturm ó- 
wek, czerw ień i biel naszych 
barw narodowych przeplata się 
Kolorami radzieckich, szwedz- 
kich, koreańskich, czeskich i an
gielskich sztandarów.

Na Placu K onsty tuc ji, przed 
Politechniką i w  innych punk
tach miasta strzelające w górę 
sm ukłe maszty zapłonęły purpu
rą, rozb łę k itn iły  się i zagrały 
wsze lk im i koloram i sztandarów.

Dworzec G łów ny ju ż  od k i l 
ku dn i w ita  przybywających na 
Kongres przyjaciół ze “ wszyst
k ich  s tron  św it. tą, _

w ita  Kongres
y  jezdżające fla peron pociągi 

z delegatami pozdraw ia ło nasło: 
..Serdecznie w ita m y delegatów 
na I I I  Ś w ia tow y Kongres S tu 
dentów“  oraz w ie lka  m akieta 
globu ziemskiego z zaznaczonym 
bia ło  - czerwoną chorągiewką 
miejscem Kongresu — Warsza- 

| wą.

M łodzi i starzy pracownicy 
warszawskiego Dworca G łów - 
nego po całodziennej 'pracy, z za
pałem pracow ali przy dekorac
jach. Chcąc się podzielić z gość
mi sw ym i osiągnięciami, um ie
ścili przy wejściu na peronv 
barwne plansze obrazujące roz
w ó j warszawskiego węzła ko le
jowego.

A le  nie ty lk o  warszawscy ko
lejarze tak gościnnie w ita li p rzy
bywających.

Na Placu K on s ty tu c ji zwraca 
powszechną uwagę barw n ie  oz
dobiona estrada. Duże em ble
m aty  źl i  P i ŚFM D, czerwone 
i b łęk itne flag i, hasła mówiące 
o przy jaźn i. T u ta j baw ić się bę
dą delegaci na Kongres i  m ie
szkańcami ftoU cyL

| Szare ściany Centralnego D o.
i mu Towarowego ożyw ia ją  b ia łd - 
ezerwone i niebieskie roztrze- 

| potane na w ietrze flag i. Na tle  
niebieskiego płótna w idn ie je  du - 
°y  znak Kongresu.

W szystkie n iem al w ystaw y
sklepowe Warszawy’ p rzyb ra ły  
juz  odśw iętny wygląd.

V/ sklepie „S pó lnoty Pracy** 
na u lic y  M arsza łkow skie j deko
rac ja  w ys taw y jest ju ż  ukończo
na. Przedstaw ia ona plastycznie 
w ykonany symbol Kongresu. 
M ak ie tka  k u li z iem skiej prze
pasana wstęgą ba rw  naro
dów reprezentowanych na K on
gresie umieszczona jest na nie
bieskim  tle ; przed nią o tw a rta  
księga; w  górze hasło „N ie c ił ży . 
je  przy jaźń“ .

Młodzi 1 starzy m ieszkańcy
Warszawy w k łada ją  w ie le  serca 
w ¡.o, by delegaci całego św iata 
czuli się w  naszej ojczyźnie ja k  
na jlep ie j, by „nasze m iasto sta
ło  się na ten k ró tk i okr<* 
ich miastem“.  ̂ $

w WA R$ZA WIE



o
v a tegeroc inyd i konferen

cjach sierpniowych nauczycie
le wszystkich typów  szkół 
omawiają najważniejsze p ro  
b-emy szkoły Polski Ludowej, 
określają aktualne zadania w  
ci rędz in ie  socjalistycznego w y 
chowania młodzieży. Obrady 
tegorocznych konferencji s ierp
niowych koncerttrują sio w okół 
tak  ważnych zagadnień ja k  
walka o wyższy poziom nau
czania, kształtowanie podstaw 
naukowego poglądu na świat 
i_ wychowanie młodzieży w  
duchu moralności socjalistycz
nej.

W ciągu dwóch ubiegłych 
la* szkolnych jednym  z na j
ważniejszych zagadnień w  
•pracy szkół była sprawa udzia
łu  ZM P i  harcerstwa w  pracy 
wychowawczej i  podporządko
wanie pracy tych organizacji 
podstawowemu zadaniu szkół

nauczaniu 1 wychowaniu 
młodzieży.

Uchwala ZG ZM P „O po
lepszeniu pracy szkolnych o r
ganizacji“  z listopada 1351 r. 
wytyczyła zasadnicze k ie runk i 
pracy ZMP  w  szkole i  w yw ar
ła  poważny w p ływ  na ksz ta ł
towanie się sytuacji w  szkol
nictw ie. W  uchwale tej Zarząd 
G łówny ZMP stw ierdził, ze 
organizacje zetempowskie w  
szkołach w inny  stale troszczyć 
się o zdobycie przez młodzież 
gruntownej wiedzy, wzmóc 
swą^ pracę wychowawczą 
wśród młodzieży, zacieśnić 
więź z nauczycielstwem i  
usprawnić pracę organizacyj
ną 2M P w  szkołach. W uchwa
le tej ZG ZM P stw ierdził 
m, in. że „ro la  nauczyciela ma 
decydujące znaczenie dla w y
chowawczej atmosfery w  szko
le  i  w  klasie. Zetempowskie 
organizacje szkolne wvnnv za
szczepiać młodzieży głęboki 
szacunek dla nauczyciela 1 je
go ofia rne j pracy, walczyć z 
przejawami niesubordynacji“ , 

Na progu nowego roku 
szkolnego wysuwa się przed 
nauczycielami wszystkich szkół, 
przed aktywem  zetempow - 
sk in i — konieczność przemy
ślenia zdobytych doświadczeń 
w  pracy nad dalszym zacie
śnianiem w ięzi między nau
czycielstwem a ZMP.

* * *
Stałe zacieśnianie w ięzi a 

nauczycielami, dyrekcjam i i 
w ładzami oświatowymi stano
w i niezbędny warunek polep
szenia pracy wychowawczej 
ZMP i  harcerstwa. Doświad
czenia realizacji uchwały ZG 
ZMP w ciągu ostatnich dwóch 
la t potw ierdzają to w  całej 
pełni. Wśród aktywu zetem- 
powskiego, szerokich rzesz 
członków ZM P i młodzieży 
zdezorganizowanej zwalczone 
zostały w  dużym stopniu ten
dencje niechęci do nauczycieli, 
m niej lub bardziej jasno w y 
powiadane poglądy, jakoby 
ZM P m ia ł za zadanie bronić 
interesów młodzieży przed na
uczycielami. Do dziś jednak 
pokutuje jeszcze wśród nie
których aktyw istów  ZMP nie

słuszny i  szkod liw y pogląd, i i  
uchwała ZG ZM P była dobrą 
d la  nauczycieli, a nie* d la  m ło
dzieży.

To tw ierdzenie w yp ływ a 
w łaśnie z fa łszyw ej teo rii 
obrony interesów młodzieży 
przed nauczycielami. A k ty w i
ści c i nie rozumieją, że nau
czycielom Partia  i  Rząd po
w ie rzy ły  zadanie wychowania 
m łodych obywate li na świado
mych budowniczych socjaliz
mu, gorących p a trio tó w ,' któ
rzy  codziennym czynem a nie 
pustym  słowem dowodzą swej 
m iłości do Ojczyzny, na ludzi 
wykształconych i  k u ltu ra l
nych.

Dążenie do tego, aby ja k
najw ięcej się nauczyć, aby być 
ja k  na jbardziej pożytecznym * 
swemu narodowi, jest dziś po
wszechne wśród m ilionów  
chłopców 1 dziewcząt W  
kształtowaniu tych dążeń i  w  
ich rea lizacji o trzym ują oni 
serdeczną pomoc nauczycieli.

Nauczyciel nie ty lk o  staw ia 
stopnie, ale jest przyjacielem  
młodzieży, zaufanym człowie
kiem, często pow iern ik iem  n a j
bardziej osobistych m yśli. Po- 
gląd, jakoby m iędzy uczniami 
i nauczycielami nie mogło być 
przyjaźn i jest pozostałością 
burżuazyjnei szkoły z je j re 
akcyjną pedagogiką 1 m usi być 
u nas ja k  na js iln ie j zwalczany. 
Organizacje zetempowskie w  
ogromnej większości zrozumia
ły  sens uchwały ZG ZM P i  co
raz skuteczniej kszta łtu ją  i 
um acniają wśród młodzieży 
szacunek dla nauczyciela. Co
raz pełn iej realizowane jest 
zadanie podporządkowania ca
łe j różnorodnej działalności 
wychowawczej szkolnych o r
ganizacji ZM P zadaniom nau
czania i  wychowania w  szko
le.

Takie zmiany dokonały się
oczywiście przy aktyw nej po
mocy nauczycieli i k ie row n i
ków’ szkól. Pomagali oni ak ty- 
w ow i ZM P zrozumieć uchwałę 
i sami czynnie w łączali się do 
pomocy w  pracy ZMP. Z p raw 
dziwą satysfakcją obserwuje
m y  z jaką dumą wychowaw
cy klas i nauczyciele m ów ią 
często „nasze ko ło  ZM P“ , „na
sza drużyna“ . Organizacje ze
tempowskie zdobywają sobie 
coraz powszechniej szacunek 
i zaufanie nauczycielstwa.

Pamiętając o znacznych 
osiągnięciach — należy jednak 
stwierdzić, że nie możemy być 
W’ pe łn i z nich zadowoleni. 
A k tyw iśc i ZM P muszą zrozu
mieć, że ZM P ty lk o  w tedy 
skutecznie pomaga nauczycie
lom, gdy m obilizu je młodzież 
do lepszej nauki w  szkole i 
poza szkołą, do aktywnego 
udziału w’ lekcjach i sumien
nego przerabiania prac poza
lekcyjnych. Szczególnie dużo 
w ięcej starań trzeba będzie 
włożyć w  wyrobienie świado
m ej dyscypliny u uczniów i 
poszanowania przepisów obo
wiązujących w  szkole. Więcej 
uwagi m usim y poświęcać o r
ganizowaniu dnia pracy ucz-

w pracy ZIF i toerslwa w
LEON JANC7AK
S»kret*r* ZG ZMP

nia, t j.  w łaściwem u rozłożeniu 
czasu poświęconego na naukę 
i  na odpoczynek. Chłopcy 1 
dziewczęta nie um ieją bowiem 
często z tym  sobie poradzić i 
oczekują _ pomocy koła ZMP, 
Praca kó ł ZMP, zastępów 1 
drużyn winna tak  być prowa
dzeń a, by budziła zam iłowa- 

• r*'® do książek, kształtowała 
zainteresowania naukowe, po
budzała in ic ja tyw ę. Lepsza po
moc ZM P d la  nauczycieli w  
całokształcie ich pracy wzmoc
n i jeszcze bardziej w ięź łą
czącą ZM P 7, nauczycielstwem. 
Dw ie sprawy w ysuw ają się tu  
na czoło.

Pierwsza — to  konieczność
energicznego zwalczania w y
stępujących jeszcze przeja
w ów  komenderowania organi
zacjam i zetempowskim i za 
strony n iektórych nauczycieli 
1 dyrektorów .

Druga — to  n iem niej waż
na sprawa zwiększenia udzia
łu nauczycieli w  pracach kó ł 
‘̂ d ru ż y n  harcerskich.

N iektórzy nauczyciele ! dy
rektorzy, p rzy  ja k  najlepszych 
chęciach pomagania ZMP, ma
ją  nieraz niesłuszny stosunek 
do organizacji, narzucają je j 
swa wole i lam ią samorząd
ność organizacyjna.

N iekiedy tra k tu je  się ZM P 
jako  jedną z w ie lu  organizacji 
młodzieżowych w  szkole, sta
w ia jąc ją  w  rzędzie różnych 
kółek. Osłabia to  wśród m ło
dzieży pozycję organizacji ze
tempowskie). jako jedynej ide
owo - wychowawczej organiza
c ji m łodego pokolenia.

Organizacja zetompowska w  
szkole ty lk o  w tedy dobrze m o
że spełniać swe zadanie, gdy 
praca je j oparta jest na samo
rządności. gdy koła i zarządy 
ZM P m ają  dużo w łasnej in i
c ja tyw y. DSatego też niezm ier
nie szkodliwe jest łamanie ze 
strony n iektórych dyrektorów  
szkół samorządności a często 
nawet i dem okracji, wewnąitrz- 
zw iązkowej, co wyraża się w  
narzucaniu swych postano
wień, czy też decydowaniu kto  
ma być we władzach ZMP.

W jednej ze szkół ogólno
kształcących m im o tego, iż  na 
ogoinym  zebraniu sprawo
zdawczo-wyborczym został w y 
brany zarząd szkolny ZMP, 
dyrekto r szkoły zaledwie po 
tygodniu od wyborów powołał 
sam now y zarząd. Nie "docenia 
się też często wyborów  do Rad 
drużyn i zastępów, wyznacza
jąc po prostu k to  ma pełnić • 
funkc je  w  drużynie.

Zdarzają się też w ypadki 
obarczania ZMP odpowiedzial
nością za całość pracy po li- 
tyczno-wychowawczej w  szko
le. Np. w  Technikum  Mecha
nicznym  w  Głuchołazach nau
czyciele okazali karygodny 
b rak czujności wobec dzialaf-

nośri wroga, dopuścili do w y
bryków  chuligańskich, nie in 
teresowali się tym  co rob i o r
ganizacja ZMP, nie pomagali 
je j w  przeciwstaw ieniu się re 
akcyjnym  wpływom . Na ze
braniu Rady Pedagogicznej 
natomiast w inę za słabą p ra
cę wychowawczą z młodzieżą 
zrzucono całkow icie na orga
nizację ZMP. Organizacja 
ZM P w  Technikum  pracowała 
źle. Obowiązkiem je j było 
przeciwstawić się przejawom  
w rog ie j działalności, ale by
na jm n ie j nie oznacza to, że 
k ie row n ic tw o szkoły, nauczy
ciele mogą zrzucić z siebie od
powiedzialność za polityczną 
atmosferę w  szkole i uważać, 
że w  te j sprawie monopol po
siada ZMP. Organizacja ze
tempowska. w  szkole może pro
wadzić słuszną i  pożyteczną 
pracę poHtyczno-wychowawczą 
ty lk o  przy  bezpośredniej, ak
tyw ne j pomocy i  udziale nau
czycielstwa.

Wszystkie te 1 tym  podobne 
prze jawy u trudn ia ją  w łaściwą 
pracę organizacji ZM P i  d ru 
żyn harcerskich w  szkole.

Dobrze będzie jeśli dyrekto
rzy  szkół, k ie row nicy i  w y 
chowawcy klasow i przemyślą 
metody, ja k im i pomagają k ie 
rować pracą k ó ł ZM P 1 d ru 
żyn harcerskich. Omawianie 
tych zagadnień na Radach Pe
dagogicznych w yw oła  z pew
nością duże zainteresowanie 
nauczycielstwa.

poznać te zagadnienia nde ty l
ko z książek, ale chcą usłyszeć 
też zdanie swego nauczyciela. 
Ogromna większość nauczy
cie li swą wiedzą i  przykładem  
ofiarne j pracy dla Ojczyzny 
wskazuje m łodym  ja k  żyć 1 
pracować. A le  bywa i  tak, że 
niektórzy nauczyciele nie zaj
m ują w  tych węzłowych spra
wach własnego stanowiska, 
powołują się ty lk o  na program 
i podręczniki. Taka postawa 
nauczyciela ujem nie wpływa 
zarówno na w y n ik i nauczania 
ja k  i na ca ły -proces wycho
wawczy.

Koniecznym jest, aby w  to 
ku pracy wychowawczej w  
szkole u jawniana została w  
pełni przed młodzieżą zdra
dziecka ro la  polskie j szlachty, 
burżuazji, reakcyjnego kleru 
i innych zdrajców narodu na 
przestrzeni dziejów, aby de
maskowany b y ł fałsz i obłu
da reakcyjnej propagandy. Ta
ka bojowa ofensywna posta
wa wszystkich nauczycieli 
wzmocni jeszcze bardziej za
ufanie i szacunek chłopców i 
dziewcząt clo swych wycho
wawców.

W yniki rokowań w Moskwie
1 wspaniałomyślna pornos ZS3R dla
doniosłam  w  poko ju
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M O SKW A. Agencja TASS podaje przegląd prasy św iatowej marzy Adenauer I na odwrót, 
poświęcony w yn ikom  rokowań między rządem radzieckim  a de
legacją rządową N iem ieckie j Republik i Demokratycznej oraz 
przemówieniu Przewodniczącego Sady M in is trów  ZSRR G, M.
M aienkowa z 23 sierpnia br,

Agencja podkreśla, że wiele I beł święconej wody. W ie on, że
prasowych ocenia p o -! pokój i porozumienie oznaczają! pt. „Ważnorganów 

lityczne i ekonomiczne decyzje 
powzięte w  w yn iku  rokowań 
moskiewskich, jako

przyjęcie propozycji ZSRR mo
że zapoczątkować nową erę po
ko ju “ .

„D zienn ik chiński „GunżeaU- 
bao“  w  artyku le  redakcyjnym  

posunięcia sprzyja-
koniec jego wojennej po lityk i i i jące pokojowemu rozwiązaniu

¡ problemu niemieckiego“ st.wier-jego anty narodowego reżim u“  _________
mezwykle- Przytaczając to miejsce z prze- ] dza, że rokowania moskiewskie

mają niezwykle doniosłe zma-

z  czego w yp ływ a ją  te braki?
Bardzo w ie lu  z n ich można by 
uniknąć ¡przy lepszym uogól
n ien iu  i upowszechnianiu do
świadczeń ZM P i harcerstwa 
w  pracy wychowawczej, mo
b ilizow aniu do nauki, organi
zowaniu dn ia pracy 1 wolnego 
czasu ucznióiy.

Na X IT P lenum ZG ZM P 
podkreślono z naciskiem, że u 
źródeł braków  pracy wycho
wawczej ZM P z młodzieżą 
leży oportun izm  i  sekciarstwo, 
przejaw iające się w  różnych 
formach, a najczęściej w  le k 
ceważeniu konieczności głębo
kiego wyjaśnian ia młodzieży 
problemów’ -politycznych — 
zajmowanie się sprawami o r
ganizacyjnym i, bez w n ikan ia  
w  treść pracy, zastępowanie 
metody przekonywania — ad
m in istrow aniem .

Sprawy te m ają swoje od
bicie i w  szkole.

Chłopcy i dziewczęta pragną 
ja k  najg łębie j zrozumieć cały 
sens gigantycznej w a lk i o po
kój  i przyjaźń między naroda
m i, o zbudowanie socjalizmu 
w naszej Ojczyźnie. Kochają 
oni gorąco Polską Zjednocz o- 
ną Pai-tię Robotniczą, która 
k ie ru je  całym  narodem i chcą 
ja k  na jlep ie j poznać dzieje re
wolucyjne j w a lk i klasy robot
niczej i  ludu polskiego. Głębo
ko nu rtu je  jch umysły sprawa 
naukowego światopoglądu, so
cjalistycznej moralności. Chło
pcy i  dziewczęta starają

Udzia ł nauczycieli w  życiu 
organizacji ZM P może być 
znacznie większy, jeśli będą 
w nikać oni głębiej w  życie kó ł 
klasowych ZM P i zastępów 

. harcerskich. W yn ik i p racy 'w y
chowawczej ZM P zależą w  du
żej mierze od tego ja k  pracu
je kolo ZMP, na ja k im  pozio
mie odbywają się zebrania, na 
jak ie  tematy, ja k  członkowie 
w ypełn ia ją  swoje obowiązki, 
ja k  korzystają z praw  organi
zacyjnych, a szczególnie z p ra
wa do k ry ty k i.

Organizacja ZM P oczekuje 
pomocy nauczycieli w  tych 
konkretnych sprawach.

W  pierwszym  rzędzie trzeba 
tu ta j -podkreślić sprawę zebrań 
kó ł ZM P i zbiórek harcer
skich. Bardzo ważnym  jest, by 
nauczyciel poradził np. jak  
ułożyć porządek dzienny ze
brania tak, aby omówione 
sprawy b y ły  dostosowane do 
potrzeb młodzieży, je j w ieku 
i zainteresowań. Trzeba rów 
nież, by nauczyciele pomagali 
je przygotowywać i  przepro
wadzać tak, by one nie by ły  
j,edną lekc ją  więcej, ale zebra
niem, -na k tó rym  młodzież 
czuje się gospodarzem swojej 
organizacji.

Więcej trosk i ze strony nau
czycieli o pracę wewnatrz- 
organizacyjną ZM P w  szkole, 
krytyczne omawianie pomocy 
nauczycieli dla ZM P na ze
braniach nauczycielskich — 
oto co pozwoli podnieść znacz
nie w yn ik i pracy zarówno 
ZMP ja k  i nauczyciela, rozw i
nie jeszcze bardziej organiza
cję zetempowską i umocni je j 
w-plyw na całą młodzież. Tym 
samym ZM P lepie j pomagać 
będzie szkole w  nauczaniu i 
wychowaniu młodego pokole
nia Polski Ludowej.
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p* Obierków okresu powojennego, | s p u ją c o :  N iemcy mogą się siać ; k im  i radzieckim. .Rozwiązanie 
do udzielenia pomocy narodowi | albo jeanym  z na jw ażn i .-¿szych [ problemu niemieckiego ora* /!<-

czynników u trw a len ia  pokoju lik w id o w a n ie  groźby odrodzenia 
bezpieczeństwa w Europie, albo ; rm litaryzm u w  Niemczech — *>!- 
Słownym europejskim  o g n i-! sze dziennik — sa głębokim 
Sc.,cm »owej agresji“ , „Neues ; pragnieniem narodu 
Deutschląnd- pisze: • Obecnie ! k'ego i narodów całej Europy, 
gdy naród niem iecki jasna w i-  j M iłujące 
dzi perspektywę dwóch dróg,

niemieckiemu, aby mógł zdecy
dowanie wkroczyć na drogę po
kojowego rozw oju i wcie lić w 
życie swe narodowe dążenia. *

W yn ik i rokowań radziecko- 
niem ieckich zostały przyjęte z 
ogromnym entuzjazmem przez 
naród niem iecki. Większość ga
zet niem ieckich zamieściła . w 
pełnym brzm ieniu wszystkie 
m ateria ły  dotyczące rokowań o- 
raz obszernie in form owała o od
dźwięku, ja k i dokum enty te w y
w o ła ły  w  op in ii publicznej.

„Neues Deutschląnd“  w  a rty 
kule wstępnym  pod tytu łem  
„O  Niemcy pokoju, pracy i de
m okrac ji“  wskazuje na ogrom
ne znaczenie dla sprawy poko
ju  i jedności Niemiec rokowań 
między rządem radzieckim  a de- i wo'S osPodarczych zobowiązań 
legacją rządową NRD. „W  hi-1 Niemiec spotkały się z żywym

memiec-
cale

pokój narody, łącząc 
prc-alem niem iecki z beacleczeń-..... I 1 .... l i lw IU iC t  ‘VI O u t  .'ŚU. C~ 1

5 WMysiko' aa}' stW8ni i całego" św ’« ta,wzmóc zdecydowaną walkę o po
rozumienie i zawarcia trak ta tu  
Pokojowego. Jest to w a lka  o po
ko i i  jedność, prowadzona nie 
ty lko  w  naszym w łasnym  Inte
resie, lecz również w  interesie 
wszystkich narodów Europy, i

ona poparciedlatego uzyska 
tych narodów“ .

Decyzje rządu radzieckiego w  
sprawie złagodzenia związanych 
z następstwami w o jny  finanso-

walczą skutecznie o to. a/by 
umknąć nowej w ojny, żądają 
zawarcia trak ta tu  pokojowego 
z Niemcami oraz stworzenia 
zjednoczonych, niezależnych, de
mokratycznych j  pokojowych 
Niem iec“ .

s to rii Niemiec — pisze dziennik 
-  - nie było jeszcze takiego przy-

oddżwięklem we 
warstwach ludności

Prasa burżuazyjma, a zw ła
szcza prasa kó! rządzących w 
Niemczech zachodnich, usiłuje 
zataić przed szerokim i kołam i 
op in ii publicznej w yn ik i roko
wań. Usiłu je ona wypaczyć ich

wszystkich I I c K S n  “ “  1 PP!n? iejMyć ica ogromne znaczenie dla roz-
wiązania problemu niem ieckie
go na pokojowej, demokratycz
nej podstawie oraz d la  sprawy 
pokoju w  Europie i na całym

niemiec-
kładu, aby delegacja po roko-1 'vlei '  Złachodnio-berliński „M on- 
waniach za granicą w róciła  z ta - ! *'a§~arPęMorgen“ zamieścił w ia-
k im i w spania łym i sukcesami dla do™?ść’ ,w  które-i podkreśla, że . , ,
całego narodu niemieckiego, ja - I z ?n ‘em, 1 st>;cznia 1954 r. Zw ią - f w i“ Ji“  1 " a ca’ym
kie osiągnęła delegacja rządowa i zeK Radziecki oraz Polska ręzy- j birikn a tb n w ir -  prasa 'k la '  
N iem ieckie j R epublik i Demo-1 snują ,z Pobierania reparacji od j ’j .  próżno '* 
kratycznej. W  toku ro ko w a li,! i a k /ń w n ie ż  wuadomość o i biąd D; ■ ‘ h, , ^ ® w ®d f'lC ' v
które przebiegały w  atmosferze | Przekazaniu NRD przedsię- j przedstawić 1CZną’ ®tai’a S;? 
przyjaźni, serdeczności i  w za -: bjo rs tw  radzieckich towarzystw  i 
jemnego zrozumienia osiągnięto! akcyJnych wartości 2.7 m ilia rda  ni k ii ro,i-nJ3ą
całkow ite porozumienie w  spra
w ie decydujących zagadnień, do-

marek i o zmniejszeniu wydat 
ków okupacyjnych. Dziennik ■

tyczących całych Niemiec. Śa to wskazuJe wreszcie, że Związeki t • • . * R o rl- jin n lr, ' ____  i
takie  żywotne dla naszego na 
rodu zagadnienia ja k  zawarcie 
trak ta tu  pokojowego z Niemca
m i i  przywrócenie jedności na
rodowej naszej ojczyzny“ .

Po szczegółowej analizie po
szczególnych punktów’ ' kom uni
katu i protokołu radziecko-nie- 
mieckiego, „Neues Deutschląnd“ 
pisze: „Rząd radziecki powziął 
wszystkie te wspaniałomyślne 
decyzje, aby pomóc w  dalszym 
rozwoju naszej gospodarki i 
podniesieniu stopy życiowej na
szej ludności“ .

„W  8 la t po zakończeniu w o j
ny h itle row skie j — podkreśla 
dalej dziennik -— Niemcy wciąż 
jeszcze nie m ają trak ta tu  poko
jowego. G łówną odpowiedział-

Radziecki dostarczy dodatkowo 
NRD towarów na sumę 590 m i
lionów  ru b li f  udzie li je j kre
dytu w  wysokości 485 m ilionów  
rub li.

Dziennik cytu je  oświadczenie 
rządu polskiego, stwierdzając.

n iku rokowań moskiewskich po
dyktowane są jedynie względa- 

J mi propagandowymi i  m ają w  
J szczególności wpłynąć na w yn ik  
wyborów w  Niemczech zachod
nich.

W swych komentarzach, po
święconych przemówieniu G. M. 
Maienkowa z 22 sierpnia br. no
w o jorsk i „W a ll Street Journa l“  w

iż „podziela on w  po ln i przeko- i a rtykule redakcyjnym  stw ier- 
nanie rządu ZSRR, że powzięte j dza’ ze „n ie  można było zaiste
decyzje w  istotny sposób porno- i leple j zadokumentować całego 
gą narodow i niem ieckiemu nie ' znaczenia w a lk i o Niemcy niż to 
ty lko  w  umocnieniu jego gospo-! uezynd Malenkow... M iarą na- 
dąrki, lecz również w  stworze- sze®? własnego braku zdecydo- 
n iu  niezbędnych w arunków  dla j k tb być może, mówiąc
odbudowy jego jedności i  pow- j scls,et chw ie jne j po lityk i jest 
stania zjednoczonego, pokojowe-1 ? ^ a z n a  w yrw a, k tórą znalazł
go 1 demokratycznego państwa 
niemieckiego, w  czym naród 
polski jest żywotnie zaintereso- i 
wany“ .

Prasa podkreśla ze szczegól-

Maienkow, aby zaatakować 
po litykę“ .

tę

nosc ponosi za to Adenauer, al- nym  naciskiem, że droga m ili-  
bowiem obawia ’

Nciii d fir jy m  polepszeniem v#yRikdw noucsnnia
i  w y c h o w a n i a  w  s z k o ł a c h

radzą nauczyciele na konferencjach sierpniowych
55 całym krain rozpoczęły sle sierpniowe konferencje nauczycieli szkól wszystkich frpów. 

Kmfprenc.je te mai:! na celu podsumowanie wyników 1 doświadczeń pracy dydaktyczno-wy
chowawczej w ubiegłym roku szkolnym oraz, wytyczenie zadań na nowy rok w świetle wska
zań 5 N I Fłenum KC PZPR. Obrady tych konferencji koncentrują się w tym roku wokół za
gadnień walki o wyższy poziom nauczania, kształtowania podstaw naukowego poglądu na świat 
I problemu wychowania w duchu moralności socjalistycznej.
M pięknie udekorowanej s a li, czy w  pracy szkolnej z wszel- 

T.°a.w.a'ne  ̂ Młodzieżowego Domu i kiego rodzaju zabobonami, i  jak
K u ltu ry  w  Lodzi zebrał 
dorocznej konferencji 
mowej nauczyciele z Dzieln i
cy Śródmiejskiej.

się na i w  te j pracy pomaga mu stoso- 
sierp- wanie poglądowych metod na

uczania. Popiera on swoje w y 
kład:.’ licznym i doświadczenia-

5V ożywionej dyskusji, która, mi, wywołuje na przykład, 
wywiązała się do referacie za- przy pomocy przyrządów z ia - 
biefało glos wielu nauczycieli, wiska zachodzące "w przyrodzie
którzy podzielili się z zebrany
m i swym i doświadczeniami z ,

w ie *  może sam przeobrażać
pizyrodę i  że do tego potrzebna 
jest po prostu wiedza t p ra k ty 
ka rolnicza.

JERZY KRASKOW8 K I 
I.ó d i

i wskazuje, że nauka jest
I stanie objaśnić powstawanie ta - 1 yg/tD t«

r  acy z młodzieżą. W d ysku s ji; kich czy innych zjaw isk i k ie- 10 P '« rw SZy SOjgSżfllK
-ab ra li lównież głos m łodzi n a -jrow ać  ich przebiegiem 
u czy ciele. M ó w ili oni o sw ych ; ną pomocą w 
doświadczeniach w  dziedzinie | uczniów 
kształtowania u uczniów pod

Poważ- 
zaznajamianiu 

z podstawami nauko
wego poglądu na św iat są w

W walca e wyniki nouciceinia 
pierwsgy s 

nauezyeieia

Podkreślając, iż rząd radziecki 
j postanowił przekazać bezpłatnie 
| na własność NRD 33 przedsię- 
| biorstwa oraz przerwać pobie- 

•'ia się on pokoju ■ taryzmu, agresji i w o jny iak l,a” :e reparacji niemieckich, 
i porozumienia bardziej niż dia- dowodzi historia, oznacza dla * ię od ocen-7

Niemiec katastrofę narodową 1 ^ '
Na taką właśnie drogę spycha 
obecnie Niemcy mLHtarystyozna ! n r d '̂ 
i  odwetowa grupa Ad en a u era. !

# ----./ 5_/\_
lyc l i decyzji, zmierzających do 
udzielenia pomocy w dalszym 
rozwoju gospodarki narodowej 

podniesieniu dobrobytugrupa Aoenaiuera. ^  o ‘ . ‘
Pokojowa po lityka Związku ; 1,1 I ' l „ ? , t , 1;...PoWlarza^ c, ZW7

Radzieckiego w  kw estii nie
m ieckie j — podkreśla agencja 
TASS — spotkała się z gorącą 
aprobatą narodów. Dziennik cze
chosłowacki „Rude Pravo“  w 
artyku le  Wstępnym p t. : „Z w ią 
zek ~ 
przy

kie  oszczerstwa propagandy im - 
j Pcwalistycznej na tem at „agre
sywności“ Zw iązku Radzieckie- 

• go, „W a ll Street Journa l“  musi 
jednocześnie przyznać, że po lity 
ka Stanów Zjednoczonych zmie- 

| rza do pogłębienia rozbicia Nie-
Radziecki -  najlepszym , mieć. DzieTnik ¿św X a "  

■’jacielem  całego -narodu nie- | K . ■ ’
K rem l postępuje chytrze, u- 

derzając w  jedno z niezwykle 
miejsc w  naszej po lity - 

| ce niem ieckiej. Jasne jest, że 
J  po lityka  nasza oparta jest na 
i ,dei utrzym ania podzielonych 
Niemiec. Wszystko, co uczyndliś-

m ieckiego“  pisze: „W yn ik i ro- | 
kowań w  Moskwie, które prze- ! 
biegały w  atmosferze serdecz- ' aDycn 
nego, zrozumienia wzajemnego, 
są historycznym  wydarzeniem.
Udzielając wszechstronnego po
parcia i  wszechstronnej porno--™ ,, . • .- - -  — • -----
cy N iem ieckie j Republice De- ■ nb czego zamierzamy doko-
mokratyczncj, Związek Radziec- w  l S ' a S15  ¡Ja, iej P^esłance.

I w .o fic ja lnych deklaracjach w y 
rażamy wprawdzie nadzieję, że 
Niemcy pewnego pięknego po-

ale
czynami zaprzeczamy te

k i umacnia ostoję m iłu jących - r 
pokój s ił w  całych Niemczech“

Bułgarski „Oteczestwen F ront“  | rani-,, “  ■ j  1......“  '
w  artyku le  pt. „W  interesie po- I swwmi zjednoczone-
ko ju  w  Europie i na caljun 1 y ‘ CZynami zaDrzf,r7nmv

Zza stoiu prezydium w ie lk ie j
, , - « w - « -  - -i- — — m .. .uv uw . sali Państwowej f  ilharm onii

s .aw nauaowego św iatopoglądu: szkole n r 62 prowadzone tam Siąskiej wystaje ty lko  kolorowa
i wychowania młodzieży szko l-, dobrze naukowe kola biologicz- kokarda, ale dźwięczni etos w
r-ej w d u c iu  moralności socja- , ne. Opiekun tvch kół nauczy- maiego przedszkolaka dociera
listyczne.1. Młoda nauczycie lka; ciel G ry iik  opowiedział na kon- : do każdego ze zgromadzonych !
n r  f f 11 R lrb a » 1 P a s ^ St^ T ł ei  i ,£erencj‘  ,° . tyr"  z 1akim 7-aPa'  P«uczycieu kiedy m ów i „P rzy j- Jest to największa ¿bok k l in ik i  Akademii  Medycznejn i 10 Baroara Pasek, m ówiła ¡łem  młodzież tejże szkoły pra- m ijcie croozy nasi nauczyciele gdańskiego M J

tym, w j aki 1“ — '  --
sposób na lekcjach biologii mó
w iąc np. ó rozwoju gatunków 
stara się uczyć ich naukowej 
oceny zjaw isk przyrodniczych.

Nauczyciel ze szkoły n r 106 Ta
deusz Gierka, opowiedział ze
branym  na konferencji ja k  w a l-

mu i sami Niemcy o tym  w ie-świecie“ stwierdza m. in.: „N ie - i dza Rosienie „•
m ieckiej Republice Demokra- i me mogh wysu‘
tycznej przypada 
rola w  przywróceniu jedności 
narodowej Niemiec i  stworzeniu

• , . . . , . | ------ 1-/1 <■ - ----- V” -V »»CSU» U«UWŹ.VtlCiC
nuęazy innym i o tym , w  jam ! cowała na dąiałce p rzyszko lne j.!0^  nas ozieci, cześć 1 pozdro- 
crv*c ^  0 w , ‘ Mł odzi eż przekonała się, że ro - '-■‘CniH...“ .

śliny, o które troszczy się czło- 1 28 sierpnia 1933 roku
w iek rosną szybciej, dają w ięk -1 Sdbzina 9.30. Przewodniczący 
sze urodzaje niż te rośliny, k tó - | prezydium MRN tow. Am orn 

ja  dziko. Na takich p ro -! otworzył pierwszy dzień

Przy miejskimi szpitalu im. Kopernika w  Gdańsku oddano do
k l iń ika

Na zdjęciu: fragment nowej k l in ik i  dziecięcej.

użytku k l in ikę  dziecięcą, 
na terenie województwa

CAF — fot. U k le jew sk i

stych przykładach nauczyciel 
wykazywał uczniom, że czło-

Najsczyciele postanawiają wykonywać 
Ave własnym zakresie 

I upowszechniać pomoce naukowe

obrad kom erencji sierpniowej 
nauczycieli m iasta hta.,uogruu. 
in a saię weszły delegacje mió- 
oziezowe — te najmłodsze z 
wiązankami kw iatów  1 wierszy
kami, harcerze i zetempowcy z 
serdecznymi życzeniami owo
cnych oorad.

Pu referacie kierow nika W y
działu Oświaty MRN pirożna 
rozpoczęła się dyskusja. Wzięło 
w niej udział w ielu nauczycieli. 
Dzietni się oni szczodrze swy-Przodujący nauczyciel matem atyki Liceum Pedagogiczne«« w -

Frzemyślu — Józef H aw lick i wezwał nauczycielstwo w  całej - iTU Oświadczeniam i, krytycznie 
Polsce do wykonywania we własnym zakresie 1 upowszechniania ' oceniau Wędy 1 braki w swojej 
pomocy naukowych, aby w  ten sposób przyczynić się ą „ poJ . 1 dotycnczasowej pracy, radzili 
niesienia poziomu i w yn ików  nauczania w  szkołach wszystkich i !lad ,tym CCk Z1'0b‘c, by z lepszy- 
typow . j tn! wyn ikam i wykonywać po-

Rzucając to wezwanie, Józef ( dnej narady na początku roku ! zk?‘nauczycieU1? 'wychowawców 
lla w lłc k i zooow lązał Się wyko- j szkolnego zagadnieniu wytwa- miodego pokolenia Polski Lu-

! rzania i rozpowszechniania po .....
| mocy naukowych przez

Załogi przodujących kopalń węgla 
przekraczają sierpniowe zadania 

produkcyjne
,p" odal?cych kopalń węgla z powodzeniem toczą , Młodzież górnicza ma » „w a ł

cvj, vrh° lj *  anewmienle wyknnanic stopniowych zadań produk- i ny udział J  sukcesach produk- 
V11>cn 1 zapewnienie warunków przedterminowego wykona- cvinvch ko n a lis i - S K f t i T S « ;.sSlaió poprawę bytu załóg górniczych» | sierpnia w ykom

demokratycznego, pokojowego 
-państwa. W yn ik i rokowań w 
M oskwie jeszcze bardziej wzmo
cnią Niemiecką Republikę De
mokratyczną, pomogą podnieść 
do-bro-byt je j ludności i uczynią 
7, niej jeszcze bardziej w y trw a 
łego bo jow nika o jedność N ie
miec“ .

Narody, które padły ofiarą 
ru iłitaryzm u niemieckiego, occ-

1, i nąc przeciwko nam żadnego in - 
h.storyczna ¡nego argumentu, k tó ry  by m ia ł 

tak ogromne znaczenie dla sa
mych Niemców“ .

Oceniając znaczenie rokowań 
] między ZSRR a Niemiecką Re- 
| pub liką  Demokratyczną, zachod
nio  - niemiecka „F ra n k fu rte r 

i Rundschau“  w  n-rze z 24 sierpnia 
j br. dochodzi do następującej 
I kon k lu z ji: „Nadejdzie czas, gdy 
I rozpoczną się rokowania między 
| Zachodem a Wschodem“ .

Jak w yn ika z doniesień wa-
ni&ją decyzje powzięte w  w yn i- I śzyngtońskiego korespondenta

Ostatnie m eldunki p rodukcy j-. zwłocznie do produkcji, zw iek- 
ne z Kopa'ni „Wesoła i i “ świad- ! szając wskaźnik mechanizacji 
czą o coraz pełniejszym w y k o -; urabiania czy też ładowania

ku rokowań moskiewskich jako 
gwarancję pokoju i  bezpieczeń
stwa.

Naród nasz —- pisze dziennik 
czechosłowacki „Rude Pravo“ 
doskonale rozumie, że „zwycię
stwo szczerych i  słusznych w y 
siłków  rządu radzieckiego, 
zmierzających do ja k  na jrych- 

pnia wykonała w  111,8 proc. j lejszego zawarcia trak ta tu  " po-
Miodzieżowy oddział I I I  uzysku- 

; je rytm icznie ponad 116 proc. 
; zadań dziennych. Przed k ilku  
i dniam i młodzi górnicy tej ko

nać w  ciągu zbliżającego się ro
ku szkolnego 1953-54 m. in. 20 
suwaków do nauczania doda w a - ' cieli, 
n ia i odejmowania i tyle samo 
suwaków do nauczania mnoże
nia. Fómoce te postanowi! on

clowej.

przesłać 20 szkołom w iejskim , 1 jęciem wśród szerokich rzesz na-

nauczy- i W. podsumowaniu dyskusji dy- i notowała u startu
le k to r generalny M inisterstwa dekady sierpnia prawie 113 pr ,x -

Apel Józefa Hawlickiego spot- d z K mw an0W' B ifle rh l s iw ie i- średniegou „¡a -z .....- . i  _ . * v - aził. „Walcząc o nauczanie nuo- i dziennych
dzieży musimy walczyć 
teiną.

rzysiywam u przez załogę piecw- węgla. Np. w dniu 21 bm. za- , - . -  .
szjen nadziałów wydobywczych | loga oddziału I uruchom iła d ru - : painl Prji®*vh radosny moment 
tego nowoczesnego, zmechanizo-! gą już  w  tym  oddziale u n iw e r-! vTri?f zenia im  na własność prze-

*8Wadu. Załoga, zacho-¡salną wrębówkę chodnikową, .............
t  ująć wysokie tempo pracy ori ] zaś w  oddziale V zainstalowano

w tym samym czasie nową !a-

kał się również z żywym przy-

choriniego proporca Zarządu, 
G łównego,ZMP. Szeroko też ko
rzysta młodzież górnicza z p r z y 
znanego załodze funduszu zakła
dowego. Przyzakładowy klub 

wykonania zadań I rzystywaniu wszystkich mecha-1 ?*>or*owy zwiększył się o 18-osr

---  'Al
pierwszych dni bież. .miesiąca, j

do trzeciej • dowarkę mechaniczną „Kaczy 
dziób'. Dzięki pełnemu wvko-

o rze-
gruntowną w’ iedzę, o iak 

aby w  oparciu o me mogły one i uczycielstwa. M. in. uczestnicy najlepsze w yn ik i pracy naszych 
wykonać identyczne suwaki dla 1 centralnego kursu dyrektorów - s--kót.

. . , i mzuioiv. »muga uzysi-tuje prze
Nadchodzą tez z kopalni ¡ ciętnie 104,7 proc. zadań dzień

bowrą sekcję koszykówki, która

„Wesoła I I "  inne pomyślne mel-

W walce tej nauczyciel' f " " 1? ’. ° tq ostatnich dniach 
osiada w ielu « , S .  trzy^ ,6st’! P"-°downikó-

n izmów, załoga uzyskuje prze-1 ZZrN  . . . .  
niptnie 104.7 n rw  «i-.;..,, i P ^'-u  k ilku  dniam i otrzymała

doskonale boisko. Z funduszunych. 
Ludzie kopalni „S iem iano-

*hkladowsgo zakupiono równo
cześnie kom pletny ekw ipunek

kojowego z Niemcami, zapewni
łoby również w  przyszłości nie
tykalność granic naszej Repu
b lik i. Oznaczałoby to zapewnie
nie bezpieczeństwa dalszego bu
downictwa socjalistycznego w 
naszym k ra ju  i bezpieczeństwa 
naszych granic zachodnich. Dla
tego też w yn ik i rokowań mo
skiewskich w  całej pełni odpo
w iadają dążeniom naszego na
rodu“ .

„H um anite". przypominając

agencji Reutera, porozumienie 
osiągnięte w  M oskwie w  toku 
rokowań między rządem ra 
dzieckim a delegacją rządową 
NRD w yw oła ło  zamieszanie W 
am erykańskich kołach rządzą
cych. Uchylają się one od zaję
cia stanowiska co do m eritum  
decyzji w  sprawie złagodzenia 
finansowo - gospodarczych zo
bowiązań Niemiec.

Prasa b ry ty jska  szeroko oś
w ie tla  w y n ik i rokowań między 
Związkiem  Radzieckim a NRD. 
D zienniki burżuazyjne usiłu ją 
dowieść, że powzięte w  M oskwie 
decyzje są rzekomo ty lko  mane
wrem  obliczonym na zdyskred.y- 
towanie Adenauera w  zbliżają
cych się wyborach w  Niemczech 
zachodnich. Jednakże te same 
gazety u jaw n ia ją  jednocześnie 
całą sztuczność takiego poglądu.

wszystkich swych uczniów w liceów ogólnokształcących w O-1 f wo posiada w ielu sojuszm I  ^  p: znd™ nik f w pra- y . wice“  podnoszą swe' k w a lU  sp irto w y  dla zesp-łu p ^ f T o ż
“ 1*“ ?  _______u . ' Porh6c! .k^ l 4 ‘IerwSzy 2 nll!h- to M g*- Iszard H O Ttare z m i2 * L ł i> Ry'  ^ k-acj*  “  awansu'8- W  tych nej oraz stroje do wrsteoówApel przodującego nauczycie- zespołom nauczycielskim swoich 
la spotkał się z pełnym uznaniem I szkół w wykonaniu we własnym

nuacja zetempowska, która row- 11111'Ż rl„! ... ,1. .... • í- '- ' OMJ
Zw. Zaw. Nauczycielstwa Pol-1 zakresie pomocy naukowych do I kaw 
skiego,^ którego^ Zarząd G łówny różnych przedmiotów nauczania, uważa za s

ne zadani:

mcz osiąganie dobrych wyui- 
nauczania i wychów

rosnącym socjalistycz
nym mieście Nowe Tychy. Ró

awansują, 
w ¡dniach średni dozór

W tych 
kopal -

ni zwiększył się o 6 kierowników 
produkcji. Po ukończeniu kur-

oraz stroje do występów 
artystycznych dla świetlicowego

wezwał wszystkich nauczycie li, włączyć do współpracy aktmv 
do masowego włączenia się do ZM P-owski oraz koła młodych
rea lizac ji Apelu Józefa Haw lic- 
kiego m, ZG ZZNP zobo
wiązał zakładowe i międzyza>

, „ je u n w a n ia  nn-.-o-ni- t i . V — . uisoiit-zeniu
swe pierwsze 1 głów- „ o . ^ 1 r.°^nw tw o kopa ln i! sów zawodowych, na sta 
e- Umiejętne i ^ ^ a''*ornien‘s o przy-i skach kie rowników  «drii

techników i upowszechniać po- na. harcerską i szkolnym kołem 
błysły racjonalizatorskie i do- 1 ZMP to jedna z dróg wa lki o

Umiejętne współ- I d z ia U ^ T m T z y r r T - T -6!0 przy' ! skach kisrm vn iltów  oddziałów 
Jziałame nauczyciela z druży- m ie s z k a ń N o n  vch°l^ ° ° ^ yf:>’h : staii ę-li *vani z górników cydowanie p r^ la m a ć  występują

zespołu tanecznego.

W kopalni „W u je k“ , k tóre j zało
ga nie szczędzi wysiłków , aby zde

kładowe organizacje związkowe czyeieli w zakresie wytwarzania 
do poświęcenia przynajm nie j je-1 pomocy naukowych.

świadczenia przodujących ñau- ¡ rzetelną wiedzę młodzieży“ ,

W. ŁUBKOWSKA

,, . , Tychach
, dla gormkow tej kopalni.
| Postęp techniczny, to gtówmy 
I oręż w  wajęe O węgiel *9|0ei 

K n p a 3n J  . . S i p t n i a r i o w i c ę " ,  K . ? r ż -  
da nowa maszyna idzie bez-

. Józef  Świder, Stefan Kabtts i ce jeszcze okresowo trudności 
¡ i Franciszek Zyta, zaś funkcje  | na drodze wykonywania zadań i sztygarów 
i dawni zmianowych obję li j produkcyjnych, z dn ia-na dzień 
Te- -nr “ n , 1 1  f T ’ ” ,ynek- z'viększają sie szeregi górników.
r — or ^ kala > Jan W o ło s i--realizujących i przekraczających' 
czu“ ‘ i zobowiązania długookresowe.

knowania odwetowców zachód- ; Tak np. dyplomatyczny kores- 
nio-niem ieckieh z Adenauerem I pondent „T im es“ , komentując w  
na czele, pisze: ..W tych w arun- i sposób-*złośliwy w yn ik i rokowań 
Kach iząd radziecki postępuje | moskiewskich, zmuszony jest oś- 
¡ak, ja k  powinien by postępo- wiadczyć, że „by łoby rzeczą 
wać rząd francuski, gdyby choć nierozsądną negować, iż N iem - 
nisico troszczy! się 6 interesy na- cy wschodnie osiągną niemałe 
=7,ego kra ju. Podporządkowanie I korzyści z tego porozumienia“ , 
naszego k ra ju  blokowi atlantyc- 
kiemu, zbrojenie Wehrmachtu 
i utrzym anie podziału Niemiec... 
potęgują niebezpieczeństwo, że 
może zatrium fować drugi punkt 
a lte rnatyw y nakreślonej przez 
Malemikowa. .U kłady z Bonn i 
Paryża doprowadzą do tego, że 
Francuzi zostaną wciągnięci do 
w ypraw y krzyżowej, o które j

W tak im  samym duchu 
pisze kom entator dyplomatycz
ny „News Chronicie“  B artle tt, 
stwierdzając, że decyzję ekono
miczne i finansowe przewidzia
ne w  protokole podpisanym w  
Moskwie przyczynia się do pod
niesienia stopy życiowej ludno
ści Niem ieckiej Republik i Demo
kratycznej.



Jesteśmy za przyjaźnię, szczęściem i pokojem!
Warszawa wita studentów

t tJ  św ia tow y  Kongres Studentów od-
hywa się w  Warszawie. Ze wszystkich  
niemal k ra jów  świata przyjechali  do 
Warszawy reprezentanci w ie lom il iono
we j masy studentów. Serdecznie ich w i 
tamy; Warszawa lub i młodość i  m ło 
dzież, Warszawa żyw i wiele ciepłych 
uczuć dla braci akademickiej. Student 
ma i  mia ł w  Warszawie fory.

Goniący za korepetycjami, żyjący 
herbatą i  „ kajzerkami“  chłopak w zni
szczone) czapce białej lub brązowej, 
grający uporczywie na lo ter i i  życia, ja 
ką był los młodego inte ligenta w  Pol
sce sanacyjnej budził szacunek wśród 
ludu warszawskiego, szacunek jak  za
wsze w  Warszawie zaprawiony dozą 
Sceptycznego humoru.

B y l  także pewien typ akademika, k tó
ry po tra f i ł  zaskarbić sobie niekłama
ną pogardg i  nienawiść ludu stolicy. 
Odgadujecie kogo mam na myśli... Oto 
on; odkarmiony wieprzek korporancki,  
żydożercn i  faszysta z lachą w  dłoni 
ozdobionej sygnetem, nadczloioiek ze 
t rpadryną, donżuan, kretyn nieprzejed
nany j  pratvdziwy Polak" za tatusio
we pieniążki.

K ie  raz i  nie sto razy ołowiana pięść 
fo bocłarza z Woli  lądowała na korpo- 
ranck lm  deklu, niejedną bambusową 
laskę wydartą  z dłoni pańskiego synal- 
ka złamano na jego własnym grzbiecie. 
Pięknym za nadobne um ie li płacić roz- 
rabiaceom uniwersyteckim, s twarzają
cym „getta ławkowe" żydowscy traga
rse m H a li  M irowskie j.  „ Getto ławko
we“  polegało na tym, że studenci-Zy-  

»i«dzieli w osobnych ławkach  ro 
trakcie wykładów. M iło  m i wspom
nieć e tym, te uczelnia które j byłem  
io  niedawna studentem  — Akad amia 
Sztuk Pięknych nigdy nie splamiła się 
gettem. Studenci tej uczelni nie dopu
ścil i do powstania getta.

BOHłtftN CZESZKO
Zile, zamierzchłe czasy...
Na karty  historii,  przy których czy

taniu nie słodko będzie na sercu Po
lakom, odeszła cała galeria studenckich  
typów- — i  kujon-głodomór i „wieczny  
student" z anarchistyczną ; brodą, za
szczuty wydr io iwany syn chłopa i syn 
robotnika  — borykający się ze studia
m i jak  Syzyf. Tamże — poszło do la
musa his tor i i  „czesne" i  akademicka 
przysłowiowa, nędza, i trująca niepew
ność losu, i magiczny sens wyk ładów  
na niektórych (zwłaszcza humanistycz
nych) katedrach i  wiele., wicie wszel
kiego draństwa, zatęchłości i średnio- 
wiecczyzny. I  tak jest. sprawiedliwie.

Sn. notce uczciwe, nowy seins nau-
ki, inni profesorowie, inn i  studenci. 
Jest także nowa Warszawa. Lud tego 
miasta zachował jednak wśród w ic iu  
cennych sutych, cech — szacunek i  ser
deczną przychylność dla studenta. 
Uczucia te są zabarwione nowym  ele
mentem  — jest to oczekiwanie. „Co też 
z was będzie“ ? — takie pytanie zada
je sobie każdy, spotykając grilpę stu- 
dentów. Uczący się człowiek to czło
w iek  oczekiwany.

Lud  Warszawy gorąco w ita  swych m ło 
dych gości, którzy przyjechali  do na
szego miasta aby radzić nad dalszym 
wzmożeniem w a lk i o prawa  studentów 
ł  o pokój. Nie mamy się czego ws ty 
dzić. Warszawa jest p ięknym miastem 
i  dziś przybyszowi zza granicy trudno  
nawet wykazać ja k  olbrzymi wkiad  
pracy, ile bohaterskiego wys i łku  jest 
zawarte w  je j  obecnym pejzażu. M ia 
sto nasze, symbolizujące rewolucyjny  
z ryw  ku życiu i  pięknu, nie zawiera 
już tyle kontrastów zniszczenia i  od- 
budowy aby przybysz mógł odczytać na 
pierwszy rzut oka potęgę wo li i  potę
gę czynu ja k im  było  i  jest odbudowa
nie przez, wyzwolony naród swej sto l i

cy, które j obraz przed niedawnym cza
sem przypominał wizerunek wygasłej 
planety. Wypadnie chyba sięgnąć do
fotograficznej dokumentacji  historycz
nej i  do plansz architektonicznych r y 
sujących wizję  przyszłości.

My filę, że wybrano dobrze miejsce na 
Kongres studentów. Miasto nasze — je 
go obraz dzisiejszy, tego dzieje, tętnią
ca życiem ulica warszawska, w ie lko -  
miejskość M DM -u, in tymne piękno Sta
rego Miasta, park i nabierające gorą
cych, nasyconych barw jesiennych, 
gwarne pracowite dn i i  pełne spokoju 
wieczory a nade wszystko atmosfera 
bujnego, szerokiego rozmachu, to 
wszystko co powoduje, że chce się u 
nas i, śpiewać głośniej, i szerzej ode
tchnąć — winno wzbudzić w na jhar
dziej gnębionym  i uciskanym człowie
ku wiarę w  słuszność i celowość w a lk i
0 lepsze ju tro  a w nieprzekonanym  
jeszcze i  nieufnym świadomość, że my  
dobrą drogą idzMmy.

Witajc ie zatem w  Warszawie młodzi 
chłopcy i dziewczęta ze wszystkich 
stron k u l i  ziemskiej, którzy z uczelni 
waszych chcecie wymieść nędze, i  nie
sprawiedliwość, a z serc wszystkich lu 
dzi na świecie zdjąć zmorę wojny. W i
tajcie w  naszym kraju, gdzie talent
1 wiedza przestały być przedmiotem  
handlu, gdzie żaden trust czy monopol 
nie kupuje mózgów ludzkich, gdzie 
przed każdym uczącym się jest szero
ko otwarta droga, gdzie nie ma inży
nierów zmywających talerze w  knajpach 
i lekarzy sprzedających szelki. 'Witaj
cie w  naszej stolicy przyjaciele studen
ci. W itajc ie młodzi bojownicy świętej 
sprawy pokoju w  mieście pokoju, któ
re walczyć  i  żyć umie bohatersko. Sy
rena x herbu Warszawy śle wam  
uśmiech gościnny ł  salut swym  m i* ’  
czem.

To  c o  ł ą c z y . . .
Młode twarze. Ta grupa sma

głych chłopców w kącie sali. 
to pewnie Włosi. Do nich prze
de wszystkim  zwraca się t łu 
macz. gdy przekłada na w łoski 
padające od stołu w języku po l
skim  odpowiedzi. Ci dw aj bro
dacze — niechybnie z jednego 
z angielskich un iwersytetów  
Spotykaliśm y się z n im i na Fe
stiwalu. —: Moda u nas na bro
dy w naszym co!lege‘u. — mó
wią. Czekoladowa cera studen
tów -z. A m eryk i południowej 
Błysk b ia łych zębów w  uśmie
chu Murzyna... Dalej znów 
zwarta grupa dziewcząt angiel
skich...

Nią wszyscy to jeszcze ze 140 
studentów różnych kra jów , 
którz.y w oczekiwaniu na roz
poczęcie Kongresu odpoczywa
ją  po podróży w pięknej w i l l i  
w  Zagórzu pod Warszawą. Ale 
znaczna ich część... Sala praw ie 
pełna.

— Następne pytanie — w ice
m in is ter G dańsk i sięga do no
tatek i niedostrzegalnie się 
uśmiecha. — M oi m łodzi przy
jaciele — powiada — oczyw i
ście zrozum ieją o co chodzi w 
tym  pytaniu. A  brzm i ono tak: 
,.Ile wolności po litycznej jest. 
na waszych uniwersytetach?“

Ucich ł gwar sali. Słowa t łu 
maczy brzm ią niemal w  ciszy 
którą przerywa ty lko  szelest 
kartek. Na jednych twarzach — 
ufność. Na innych — zacieka
wienie.

— Tyle — pada spokojna od
powiedź -—.ile potrzeba, by w y
chowywać młodzież w duchu 
szacunku dia ludzi pracy bez 
względu na to, w ja k im  kra ju  
mieszkają, ja k im  językiem  mó
w ią, jaką wyznają religię, jaki 
mają ko lor skóry... Tyle, by 
uczyć młodzież studencką uko
chania pokoju i spraw iedliw o
ści...

— A le nie ma u nas wolności
— głos w icem in istra Rządu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
lekko się natężył — głoszenia 
haseł nienawiści rasowej i na
rodowej. N ie ma u nas wolności
— biegną mocne słowa poprzez 
saię — uw ie lb ien ia  w o jny, po
chwały grabieży, zachwycania 
się mordem...

Taka jest nasza wolność...
Ożywienie na sali. To grupa 

m łodych postępowych studen
tów w łoskich szmerem uznania 
w ita  tę wypowiedź. Za chw ilę  
gdy w icem in is ter skończy od
powiadać z grupy tej padnie

i dział przekonywać się o ich 
i wyższości. Temu żaden uczciwy 
! człowiek nie uwierzy. Tak, jak 
j żaden m łody A ng lik  — ien 
zwłaszcza, k tó ry  — jak Sarah — 

i by ł na Festiwalu, nie uwierzy, 
i by k toko lw iek w  krajach de- 
i m okracji ludowej pragnął woj- 
! ny.

Cóż — nie ehee się Constan- 
; tine czy Sarah z nami na ustroje 
’ mieniąc — ich sprawa. M y fez 
i nie po tośmy się zresztą tu w 
j Warszawie spotkali. Być może 
| dla ich poczucia wolności wy- 
i starcza im podziw dla gazety 
! która pisze przeciw ich rządo- 
! w i, choć nie słyszeliśmy jeszcze 
by ja k iko lw ie k  rząd k a p ita li
styczny przejęty prasową k ry ty - 

: ką podał się do dym is ji czy u l
żył robotniczej doli.

| Być może również obydwie 
studentki są przekonane, że w y
stawienie w  wyborach u ^jch 
k ilk u  czy k ilkunastu  lis t w ybor
czych oznacza szczyt swobód 
Choć my w iem y przecież, że 
żadna z p a rtii burżuazyjnych 
po dojściu do władzy nie spra
w iła , by bezrobotni otrzym ali 
pracę, farm erzy zrabowaną 
przez landlordów ziemię, żoł-

i na jbardziej powołani do rządze- 
! nia — to b ia li. Panowie z U n i- 
; ted A frica  Company też są 
! b ia li, a niczym się m ądrym  
: przecież nie w yróżn ili. Tym  
| chyba, że łupią N igerię i bied- 
I ny !ud m urzyński. A le  na to 
| nie trzeba rozumu. Wystarczą 
pieniądze i policja...

I A lbo co to za moda. żeby mó- 
j w ić do dziecka, kiedy jest nie- 
; grzeczne: uspokój się, oto idzie 
’ murzyn, to cię mu oddam... M y
ślicie, że to przyjem nie słyszeć 
na ulicy? Czego się dzieciak ma 

: bać człowieka — choć ten ma 
■ czarną skórę? A jak  gra ją w  
1 football to też m ogliby czasem 
; czarnego wybrać kapitanem, A 
przecie nigdy...

Różna wolność wystarcza róż
nym. Innych książek szukać bę- 

: dzie w  czyteln i Constantine, za 
; inne zaś chwyci się m łody pe
dagog uporczyw ie szukając od
powiedzi na pytania, które mu 
się nieodparcie do głowy cisną, 

j inne sny nawiedzać będą m ło
dego Murzyna, gdy zaśnie nad 
podręcznikiem, z którego jasno 

| w yn ika , że wiedza ludzka, ból 
| i choroby usuwać może z każ- 
I dego ludzkiego organizmu —

Studenci różnych k ra 
jó w  p rzyby l i  na K o n 
gres. K i lk a  dn i dzielące 
ich jeszcze od rozpoczę
cia obrad Kongresu spę
dzi l i  na obozie akade
m ick im  w  Zagórzu.

Na zdjęciu: grupa stu
dentów angielskich, od 
lewej; Tony Goss, Darek 
Esterson, M ary  Walsh  i 
T im  Walsh.

Foto CAF —  R yte l

W ciqgu siedmiu dni w Warszawie
W sali obrad Kongresu
8? s ie rp n i, br. o godz. 12 

Wtepoczyna swe obrady I I I  Św ia
tow y Kongres Studentów.

Po przemówieniach pow ita l
nych nastąpi w ybór prezydium 
Kongresu, kom isji mandatowej 
oraz kom ite tu kierującego obra
dami. W godzinach popołudnio
wych po przyjęciu porządku ob
rad delegaci wysłuchają refera
tu sprawozdawczego Kom ite tu 
Wykonawczego Międzynarodo
wego Zw iązku Studentów oraz 
Wezmą udzia ł w  koncercie stu
denckich zespołów artystycz
nych. Na koncercie tym  wystąpi 
fn. in . chór studentów francus
k ich  z Lyonu. Następnego dnia 
rozpocznie się dyskusja, która 
trw ać  będzie aż do 2 września 
br.

W  toku obrad delegaci i  ob
serwatorzy na Kongres brać 
będą udzia ł w  pracach kom is ji 
Kongresu —  a w  przerwach 
między obradami w  m iędzywy
działowych konferencjach nau
kowych, w  spotkaniach przyjaź
n i z młodzieżą warszawską oraz 
W licznych imprezach k u ltu ra l
nych i  sportowych. We wszyst
k ie  dn i Kongresu grupy delega
tów  zagranicznych zwiedzać bę
dą Warszawę,

Komisje Kongres«
W  toku swoich obrad I I I

Światowy Kongres Studentów 
Wybierze szereg kom isji, których 
badaniem będzie szczegółowe 
przeanalizowanie na jw ażn ie j
szych problem ów życia i nauki 
studentów na całym świecie.

Komisja w sprawie dostępu 
do nauki i warunków życia stu
dentów zajm ie się wypracowa
niem  wniosków w  kie runku po
lepszenia w arunków  bytowych 
studentów — dostarczając ob
szernych in fo rm ac ji o sytuacji 
szkolnictwa wyższego w  róż
nych krajach.

Komisja w sprawie zatrudnie
nia absolwentów przygotuje ma
te ria ły  o przyczynach bezrobo
cia absolwentów oraz opracuję 
Wnioski zmierzające do popra
w ienia ich sytuacji.

Dalsze, kom isje Kongresu zaj
mą się sprawą reformy naucza
nia i  szkolenia zawodowego, 
sprawami studentów krajów ko
lonialnych i zależnych, sportu i 
Wychowania fizycznego studen
tów, wymianą kulturalną, nau

kową i  podróżniczą ora* prasą
studencką.

Międzywydziałowi 
Konferencja Naukowo 

Studentów
W czasie obrad Kon gresu od

będą się w  gmachach warszaw
skich wyższych uczelni między
wydziałowe konferencje nauko
we studentów, w  których obok 
studentów różnych k ra jów  we- 

j zmą udział w y b itn i działacze 
nauk i i ku ltu ry .

M iędzy innym i —• w  Akade- 
, m ii Sztuk Pięknych odbędzie się 
| spotkanie studentów szkól a rty- 
I stycznych, na k tórym  Jarosław 
Iwaszkiew icz wygłosi referat 
„Hum anizm  we współczesnej l i 
teraturze, sztuce 1 jego trady
cje“ .

W spotkaniu tym  weźmie u- 
dzial 27 czołowych polskich na
ukowców, pisarzy i artystów.

Na K onferencji studentów w y
działów pedagogicznych uczest
n icy dyskutować będą nad re
feratem prof. Tomaszewskiego 
„W ychowanie dzieci i młodzieży 
w  duchu przyjaźn i i pokoju“ .

W konferencji te j udziai weź
m ie 58 studentów, 8 naukowców 
oraz 4 nauczycieli.

Przy udziale 20 w yb itnych  u- 
czonych — 60 studentów w y 
działów matematyczno - fizycz- 

| nych w ym ien i swe doświadcze- 
[ nia, dyskutując nad referatem  
prof. R ybki „K opern ik , a współ
czesna nauka“ .

W  sali P o litechnik i W arszaw
skie j nad referatem  inź. Siga- 

! lina  „O  współczesnym budow
n ictw ie m ie jsk im  i  odbudowie 
Warszawy“  dyskutować będą 
studenci a rch itek tu ry  różnych 

i kra jów . W konferencji te j udział 
wezmą także w y b itn i arch itek- 

i c, polscy z prof. Skibniewskisn 
| na czele.

O ro li nauki i p ra k ty k i ro ln i
czej w  walce o zwiększenie w y
dajności — dyskutować będą 
studenci wydzia łów  rolniczych 

: caiego świata. Podstawą dysku
s ji będzie referat prof. SGGW, 
Lckczyńskicj.

Studenci medycyny dyskuto
wać będą nad referatem tow. 
Palucha „O medycynie p ro fi
laktycznej“ . W  spotkaniu tym  
obok studentów udział weźmie 
około 40 naukowców — przed
staw icieli prasy i in s ty tuc ji me
dycznych.

Spotkania przyjaźni
W  przerwach m iędzy obrada

m i, w  wesołe warszawskie w ie
czory, gdy na placach będą grać 
ork iestry , a niebo przecinane 
św ia tłam i re flek to rów  i ogni 
sztucznych inne będzie niż zwy
kle — delegatów na Kongres 
gościć będzie lud stolicy.

Pierwszeństwo m ają przodu
ją cy  ludzie Warszawy — robot
n icy F abryk i Samochodów Oso
bowych, M DM , Metrobudowy, 
WZPO. Oni to pow ita ją  w  je 
den z kongresowych dni w swo
ich zakładach pracy studentów 
z całego świata. I właśnie tam — 
studenci, którzy ze wszystkich 
stron świata przyjechali do W ar
szawy, by połączyć swe w ys iłk i 
w  walce o pokój, przyjaźń i lep
sze w a run k i s tud iów  spotkają 
się z najlepszym i synami nasze
go narodu.

Delegatów gościć będzie i m ło
dzież szkolna. Spotkania zbiegną 
się z doniosłym momentem w 
życiu uczniów warszawskich 
szkół, z rozpoczęciem roku szkol
nego. W tym  dn iu szkoły TPD 
nr. 1, 2 i  9 oraz Technikum  Bu
dowy Samochodów pow ita ją  w 

i swoich murach studentów Zwiąż 
! ku Radzieckiego, Stanów Z jcd- 
! noezonych. Korci, A n g lii i in - 
i nych kra jów .

Lud Warszawy spotka się, z 
j delegatami na w ie lk ich  z.aba- 
I wach, które w  dni Kongresu od- 
I bywać się będą na placach i u- 
licach Warszawy, na Rynku Sta
rego Miasta, na Placu Konsty
tuc ji, Placu Dzierżyńskiego I in 
nych.

Bogaty program 
Imprez sioiiowicłi

w  czasie Kongresu odbędzie 
się w  Warszawie szereg imprez 
sportowych. W imprezach tych 
przeznaczonych dla ludności 
Warszawy uczestniczyć będą ja 
ko honorowi goście naszej sto
licy delegaci i obserwatorzy na 
Kongres.

M iędzy innym i na kortach 
CWKS odbędzie się m iędzynaro
dowy tu rn ie j koszykówki d ru
żyn męskich, w  którym  najlep
sze drużyny studenckie A ng lii, 
B razylii i Wioch rozegrają spot
kania z reprezentacją młbdzieży 
Warszawy.

T u rn ie j rozpocznie się 28 sier
pnia i trw ać będzie do 2 wrześ
nia.

Delegaci wybrani przez studentów polskich 
na III Światowy Kongres Studentów

w
i L e m  TuAtmaM 
Józef Kępą

Rynwird M e je h r*» ! 
K llg łn ** I<«*ot*
M ieczysław ̂ H ar»
K la ra  K rug

Jan Rychlewsfej 
K rystyna Salwą 
A lic ja  B iskup 
Andrze j Koj-Gąelenic* 
Urszula Orni lak 
Ha lina Palemką 
Stanislaw  Siemion 
Józef Trzebiński 
Marek W aldenberf 
W ładysław Baranowski 
S tanisław  P iórkowski 
Stanisław Soldek 
M irosław  Mossakowski 
M aria  Starzomska 
Rościsław Rabezuk 
M iros ław  Skoro*
Wanda Jabłońska 
M arek Grabania 
Paweł Kostosz

Sekre ter* 7 0  7MTP
•** S karbn ik MZS-u, ztw+ępę* K ie row 

n ika Wydz. M łodzieży Studenckie! 
ZG ZM P

•— Przewodniczący Rady Naczelnej ZSP 
* -  Redaktor naczelny „Popinatu*4 
■»- Przewodniczący ZG AZS 
■»- »t. in s tru k to r Wydz. M łodzieży 

Studenckiej ZG ZM P 
«■» Politechnika W arszaw* 
m- UW  Warszawa 
•— PWSP W arszaw*
— A W F W arszaw*

U n iw . Poznań 
A M  Poznań

— UMCS L u b ił#
•— S I Szczecin
— UJ K rakó w
*— Politechnika K raków  
~~ AG H K raków  
—- Politechnika Gdańsk 
«— A M  Gdańsk 

Unlw . W rocław  
Politechnika W rocław 

—■ Politechnika Łódź
— PWSA Łódź
— WSR Sta lin  ogród
»— Politechnika G liw ic *

Obserwatorzy wybrani
przez s’tüfentów polskich na ill Światowy 

Kongres Studentów w Warszawie
Warszawa: E m il1 Dorosz •—

Kier. Wydz. Org. Rady Naczel
nej ZSP, Adam Kruczkowski — 
K ie row n ik  b iura Sfud. Polskich 
w  ZSRR, Jan Dedko — UW, To
masz Dybowski — UW, Henryk 
Kub iński — AM , Teresa Ka
wecka i— PWSP. Tomasz Z a liw - 
ski — PWST, Tadeusz Budzilio  
• -  SGGW, Czesław Gąska —
SGGZ, Jan Banucha — ASP, Je
rzy A leksandrow icz — PW, Ed
mund Goidzamt — PW, M arcin 
Domański — PWSM, .Tan Szew
czyk — SGP1S.

Kraków: Adam Żak — AGH, 
Kazim ierz Szewczyk —  AGH,
H enryk Kaźmiercźak —  WSE.
W ito ld  Tokarsk i — PWSA 
Radczak — UJ, Lucjan Kaszyc 
ki — PWSM. M aria Ś w iątków - , _  
ska -— PWSP, Franciszek Pi- ; ' '
kuła — ASP. Jerzy K la tka  — WSE, W ładysław Rzeszutek —
AM , Urszula F igw er — WSWF. 1 P^ f -  . ,

i Częstochowa: Anna Kopaczko 
Wroclaw: Grażyna F ija łk ó w -| _  S1 Irena Plachno _  WSE.

T oruń : Gerard Zgrzebski —

okrzyk: „heep, heep — hu ra !"
O krzyk ten podejmie zresztą 
cała sala 1 cała sala klaskać 
będzie w podzięce za w izy tę  i 
za odpowiedzi polskiego w ice
m in is tra . Chęć n iew ątp liw ie  
Wśród klaszczących są i tacy. 
którzy de fin ic ję  wolności sfor
m ułow a liby  inaczej. Chcieliby 
śię jeszcze posprzeczać, poga
dać... Okazji zresztą jest i bę
dzie dość. Tak tu. w Zagórzu, 
gdzie przy lada sposobności na 
sali jadalne j, w  k lubie , podczas 
leżakowania " tworzą się żywe 
rozgestykuiowane g rupk i dy
skutantów, ja k  i później — w 
dni Kongresu.

Po to przecież miedzy Innym i 
został zwołany ten Kongres, by 
w  swobodnej, nieskrępowanej 
dyskusji, powiedzieć sobie, co 
się ma do powiedzenia. W ym ie
nić poglądy — różne nieraz i 
odbiegające od siebie, ale prze
cież niezależnie od tego jak 
oceniają one życie i św iat zgo
dne w  jednym : że życia i św ia
ta bronić trzeba przed pożogą 
i śmiercią.

— A ja jestem konserwatyst- 
ką — z przekonaniem mówi 
rudowłosa studentka dzienni
karstwa jednego z un iwersyte
tów  w  Londynie, Constantine 
A nd ritt. Ten polski chłopak, z 
którym  rozm awiałam  na stacji, 
nie m ia ł racji... — W A n g lii — 
powiada — za pokojem są ty lko  
komuniści, a później długo, d łu 
go nic i może niektórzy z labou- 
rzystów. A konserwatyści — 
mówi — są za wojną. Co za 
dziw ny człowiek... Ja jestem 
konsferwatystką. ale czy dlate-* V

, go, że na przykład w  Polsce 
Szczecin: M arek Drozdowski j jest 

Stanisław R ych lik — '

nierze utraconą w  kolon ialnych bez względu na to, ja k im  p l- 
wyprawach młodość. A n i też j gmentem zabarwiona lest sko
nie słyszeliśmy, aby w  któ rym - i ra człowieka — a inne, młodą, 
kolw iek k ra ju , gdzie u władzy j piękną studentkę d ram aturg ii, 
stoi burżuazja, k iedyko lw iek ! marzącą o sztuce, o sławie.

Dobrze, że się spotkali w  na
szej Ojczyźnie. Ang licy i M u-

partia reprezentująca rzeczywi- I 
j ście interesy robotn ików  i chło- | 
| pów otrzym ała i utrzym ała wła- 
j dzę w swych rękach dzięki ! 
I zwycięstwu wyborczemu. Być S 
| może uważają one, że to jest j 
właśnie wolność. Ich sprawa.

Choć młodemu o bystrej inte- 
i ligentnej tw arzy Johnowi R

rzyni. Włosi i Francuzi. Kom u
niści i konserwatyści. L iberało
wie i bezpartyjn i. Studenci.

Dobrze nie ty lko  dlatego, że 
m łody medyk z radością stw ie r
dza, iż w kra jach dem okracji

A do lf Cwieezkówski — PWSM, 
Lech G łow acki — WSR. Zb;g- 
niew M aj — SI.. Krzysztof Ra- 
c inowski — PWSSP.

Gdańsk: M irosława Felińska 
— PWSP. Tadeusz" Rzeszot — 
WSE, M ieczysław Romańczuk — 
PWSSP, Jerzy Piaseczny — PG, 
A r tu r  Pietraszewski — PWSM.

O lsztyn: Jan Fudała -  
M aria  Baukajs — WSR.

B ia łystok: Stanisława K a rp iń 
ska — AM.

G liw ice : Łuc ja  Ledwoń ■— 
PSI.

L u b lin : Olga Romańczuk •— 
AM , Teresa W awrzynowicz — 

a -ma i A M - Czesław W ójc ik  — UMCS, 
Szpunar -  KUL.

I Pearce, studentow i pedagogiki h idowej małych d /ie c  n ik t nie 
• wolność ta nie bardzo wystar- straszy M urzynam i i one ufn ie 
¡cza. Bo co z tego, że na jego j łapią ich za szyję. Nie ty lk o  d la- 
uczelni jeden profesor jest zwo- j teS°t że Johnowi podoba się 
lennikiem  tej teo rii socjologie/.- \ fakt, iż nasza nauka z życiem 

I nej, a drugi inne j, skoro słucha- I z, ludźm i jest najściślej związa- 
| jąc ich obydwu, człowiek nie i na. Nie ty lko  dlatego, że Sarah 
| bardzo w ie o co na tych w yk ła - ! z podziwem kręci głową gdy 
j dach chodzi... Socjologia —- nau- I słyszy, że w  Warszawie w  
! ka o społeczeństwie... Jakże ; pierwszych latach po wyzwole- 
| można w ykłada jąc ją pom ijać ! leniu m im o zniszczeń 1 ru in  
! życie, zm iany jak ie  w  spoleeżeń- j więcej było teatrów  niż kin , do 
stw ie zachodzą... A lbo teoria | teatrów tych zaś robotnicy do- 

| wychowania... Czy koniecznie stawali zniżkowe b ile ty  na s< iu -

WSR.

teorie te trzeba zapożyczać z 
Am eryki? W Ameryce na dobrą 
sprawę m ogliby się sami sporo : tegG
z. bogatych angielskich tradyc ji 
nauczyć... Oczywiście John ma 
prawo z głoszonymi z katedry

k i Szekspira i Shawa...

Dobrze przede wszystkim  d!a- 
że w  naszym mieście spo-

tka ją  się oni wszyscy i dysku
tując swobodnie zadadzą sobie 
jedno pytanie podobne temu,

poglądami się nie zgadzać, j  zadaliśmy my ściskając
M ógłby nawet coś niecoś o po- ■na pożegnanie dioń
stępowych uczonych powiedzieć. ; dwom rozmówczyniom. 
Czytał m. in. Makarenkę. Ocz.y-

nasz.ym

ska — Polit., Ju lian  Raba — 
Uniw ., Leon Hanek — PWSM, 
Jan Owsiewski — PWSSP. Bo
lesław K w ia tek  — PWSP, G ra
żyna Kaczarzyk — AM , Sc.hwa- 
szer — .WSWF, Czesław Urbaś 
— WSE, Em ilia P iotrowska — 
WSR, Jerzy Solarz — WSR.

Poznań: Ryszard .Jelonek — 
WSE, M ieczysław P iątkowski — 
W.SE, Bogusław Ryba — WSWF,

UM K.
Łódź: Tadeusz Kopel — PWSF, 

Jan Sobczak — WSE, Stefan 
Działek — AM , Roman Raj — 
U L (USP). M irosław  P ietkie
wicz — PWSM. Maria Duchar 
— PWSP, Wanda Janczak — 
PWSP, Stefan Olszewski — U L

Rokitn ie»: A n ton i M usiał — 
AM.

W  czasie Festiwalu studenci całego świata, spotykali, się 
x w y b i tn y m i naukowcami, bo jownikam i e pokój i  p rzy
jaźń.

Na zdjęciu: laureat Międzynarodowej Stalinowskie j Na
grody Pokoju, pro f. Ikuo Ojama z Tokio wśród studentów.

Foto —• CAF — T ym ińsk i

inny ustró j niż w A ng lii, 
to ja mam chcieć w o jny i znisz
czenia na świecie? Śmieszne...

Jasnowłosa bardziej do Skan- 
dynaw ki niż A ng ie lk i podobna 

i Sarah Preston — studentka 
j Central Schooi of Speech and 
| Drama, jest m nie j zdecydowa- 
; na w określeniu swojej postawy 
: politycznej. Przychyla się raczej 
I do konserwatystów — ale nie,
| konserwatystką me jest, W id- 
j ściwie to nie jest za żadną par- 
j tią. Interesuje ją sztuka, m alar- 
I stwo. W Ameryce m alarzy za- 
I przęgli do m alowania reklam  
I To niegodne. A le swoją drogą 
| dlaczego wasi malarze tyle ma- 
| iu ją  o pracy, o robotnikach. A 
| ob iektyw ne piękno?.,. Oczywt- 
j ście bzdurą, jest najoczywistszą 
tw ierdzenie, że kra je , gdzie pa
nują odmienne poglądy o* szru- 
kę, lite ra turę , ekonomikę, po
w inny  przy pomocy bomb i

wiście nie w  bibliotece un iw er
syteckiej — w  kó łku  nauko
wym , pryw atnym . Bardzo cie
kawe... A le  oczywiście nie bę
dzie na iwny, by m ów ić o tym  
głośno.. Ostatecznie po skończe
niu. studiów  zatrudnia jący go 
dyrekto r szkoły przyjedzie py
tać w k ie row n ic tw ie  un iw ersy
tetu o opinię. M ało to takich nie głową Constantine — me, 
studentów byto, którzy w ; nigdy!

— S łuchaj Constantine, być 
może uważasz, że angielskie ga
zety są lepsze niż polskie. Je
steśmy nieco innego zdania. Ale 
m im o to odpowiedz, czy po to 
uczysz się, by pisać w gazecie, 
gdy skończysz studia, pochwalę 
w o jny i zniszczenia?

No, never! — kręci energlcz-

uciecz.ce przed tą „op in ią “  je 
chali na drugi koniec A ng lii? A  teraz ty  Sarah... Razi cię,

Młodemu m edykowi z N igerii i Że n a s z a  S7,uka "S ta w io n a  jest 
też taka wolność nie wystarcza. I na P” 0*1" l u d z k i e j  ptacy, że 
Prawda -  jako obywatel bry- j zbyt w iele m alujem y ludzi któ- 
ty jsk i ma prawo studiować na Pr acn.jćą. a zbyt mało poświę- 
Uniwersytecie Londyńskim , co i I cam-v m vaiń *zw - ob iektyw ne- 
t,ak stawia go w lepszej sy- I mu Ptóknu. Nam, to co piszemy 
tuacji niż innych jego czarno- j ' ma' u i en!>> wydaje się ciekawe 
skorych kolegów, którzy oby- } ’ P'ćkne. A le  ty  m im o to od- 
watelstwa nie mają... Może i P°w ie^ zi czy  chciałabyś grać 
również mieszkać gdzie chce — j ro 'S w  sztuce, która wysław ia 
aie myślicie, że tak ła tw o z i nai aZ(^y ■ ucisk, gw ałt i ucie-
czarną skórą znaleźć w Londy
nie mieszkanie? To, które ma 

cudem dostał... Stucha w y
kładów też tak ja k  inn i. Tyle 
ty lko, że bunt targa nieraz ser
cem, gdy słyszy, że na jm ądrzej
si, na jbardzie j uta lentowani,

miężenie? No, never! — kręci 
przecząco głową Sarah — nie, 
nigdy!

I  to jest główne, I  to Jest to, 
co nas przede wszystkim  łą 
czy,

JER7Y W IŚ N IO W S K I
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Naród niemiecki pragnie zjednoczonych, 
niezawisłych, demokratycznych,

pokojowych Niemiec
Deklaracja Izby Ludowej NRD

Walki strajkowe we Francji 
uwydatniły rosnącą siłą 
i jedność mas ludowych

B erlin . Jak podaje agencja | nei przekszta łcić je  w  nowe i skich świadczą ponownie iż 
A D N , Izba Ludowa N iem ieckie j j ognisko w o jny. J rząd ZSRR kon tynuu je  niezłom-
R epub lik i Dem okratycznej u- j Nota rządu ZSRR z 15 s ie rp - i nie swą w ie lką  po litykę  pokojo- 
ehw a lila  w  środę deklarację na- " ,a 1953 r -  Jak rów nież w y n ik i wą oraz swą po litykę  wobec
stoDuiaceł t r e ś c i-  rokowań delegacji rządowej j Niemiec, opartą na zaufaniu do

q J NRD są dla N iem iec, a zwtasz- pokojowych i dem okratycznych
Izba Ludowa N iem ieckie j Re- <** *lla N iem ieck ie j R epub lik i s il w Niemczech. Te same zasa-

p u b lik i Dem okratycznej z rado- i Dem okratycznej w ie lką  1 nieo- j dy radzieckie j p o lity k i zagra- 
ścią i zadowoleniem przyję ła do I cenioną pomocą. Przejaw ia się nicznej znalazły rów nież wyraz

PARYŻ. Zgodnie z decyzją 
organów k ie row n iczych zw iąz
ków  zawodowych CG T (Po
wszechna Konfederacja  Pracy), 
kole jarze, pracow nicy pocztowi 
Oraz obsługa m etra i autobusów 
w ró c ili do pracy.

W  odezwie w ydane j przez pa
rysk i jednośćow 'y kom ite t pocz
towców, w  skład którego wcho
dzą przedstaw icie le wszystkich 
organ izacji zawodowych, czytS-

to tn. in. w następujących fak -1 w  udzie leniu w span ia łom yślne j 
tach : a) w ca łkow itym  zw oln ię- i pomocy gospodarce narodowej 
niu Niem.ee od obow iązku pła- j  NRD, o czym świadczą zw ięk- 
cenia reparacji Z w iązkow i Ra- j szone dostawy towarów ' oraz 
dzieckiem u _ począwszy od 1 j udzielone N iem ieck ie j R epub li- 
stycznia 1954 r.; b) w  bez p ła t- j ce D em okratycznej k redyty, 
nym zwrocie pozostałych 33 z a -¡ Dzięki temu osiągnięta zostanie 
k iaaow  przem ysłowych, k tó re j dalsza poważna poprawa stopy 
przeszły na własność ZSRR ty - > życiowej ludności. Każdy N ie

m iec w idz i ponownie, że po li
tyka przy jaźn i ze Zw iązk iem  
Radzieckim  i z in n ym i państwa-

----------obozu pokoju,
ustalę- po lityka  porozum ienia i dążenia

ola iNKD, ja k  1 0 (8 ; do iak na ih a rrL ip I nnv-i»70vr>h

wnadomosci sprawozdanie pre
m iera O tto G rotewohla i innych 
członków delegacji rządowej, 
k tó ra  na zaproszenie rządu 
ZSRR przebywała w  M oskw ie od 
20 do 22 sierpnia 1953 r. i zawar
ła  z rządem ZSRR porozumienia 
w  spraw ie w spaniałom yślnej po
mocy gospodarczej dla N iem ie
ck ie j R epub lik i Dem okratycznej j  tu lem  repa rac ji; c) w' zwołnie- 
oraz toczyła n iezw ykle doniosłe j niu N iem iec od spłacania wszal- 
rokow ania w  spraw ie zacieśnię- I kuch państwowych długów  po- 
n ia  stosunków między Zw iąż- i wojennych Z w iązkow i R adziec-! m i św iatowego 
k iem  Radzieckim a N iem iecką I k iem u; d) w  :------------- U ------>-
Repubiiką Demokratyczną, ja k  I nią zarówno dia « k u , ja k  , dla j do ja k  na jbardz ie j przyjaznych 
iow  mez w- sprawach ogolnonie- j ^aohodnio-niem ieckiej R epub lik i , stosunków z sąsiadami N ie m ie c ;

i z w szystk im i narodam i św iata j

b ra li tysiące kom ite tów  s tra jk o 
wych, kom ite tów  jedności akc ji. 
W czasie trw a n ia  s tra jk u  zro
dz iły  się pierwsze jedno lite  
zw iązki zawodowe. Nastąpiło 
zbliżenie m iędzy robo tn ikam i — 
kom unistam i i socja listam i.

W swym  przem ówieniu 17 
czerwca M aurii-e Thorez okreś
l i ł  postęp idei jedności jako  de
cydu jący fak t c h w ili obecnej. 

Dziś idea jedności sta je  się

m ieckich. Izba Ludowa z ogrom- i fed e ra lne j, wysokości kosztów 
nym  zadowoleniem ponownie | u trzym am  a w ojsk okupacy j- 
stw ierdza, że w  podstawowych j nych w sum ie nie przekracza
l i  a narodu niem ieckiego zagad- I iące.i rocznie 5 proc. dochodów 
rueniach istn ie je zgodność pogią- i. budżetu i w  rea lizac ji te j pro- 
dów między rządem ZSRR i rzą- ! POżycji począwszy od 1 stycznia 
dem N iem ieckie j R epublik i De- i 1934 r. w stosunku do NRD: 
m okratycznej. Naród niem iecki e) w  dodatkowych w ie lk ich  d<>- 
pragnie położyć kres rozbiciu stawach a rtyku łó w  żywnościo- 
Niemiec. Pragnie on zjednoczo- wych i surowców.
Pych. niezawisłych, dem okra ty- To o lbrzym ie  poparcie po li- 

poko,¡owych Niem iec tyczne i gospodarcze nakłada ternych i
oraz zawarcia trak ta tu  pokojo
wego z tak im i w łaśnie Niemca
m i. W tym  celu należy w  na j
bliższej przyszłości zwołać kon
ferencję pokojową, przy czym 
m usi być zapewniony udział 
przedstaw icie li Niemiec

nasz naród obowiązek znaczne
go spotęgowania w a lk i o pod 
niesienie swej stopy życiowej 
zapewnienie pokoju.

na gruncie  rów noupraw n ien ia  
i wzajem ności, po lityka  pokojo
wego budow nictw a i dalszej po
p raw y sytuac ji gospodarczej 
ludności, prowadzona przez rząd 
NRD. służy całemu narodow i 
n iem ieckiem u. P o lityka  Ade- 
nauera natom iast jest kon ty- 

| nuacją p o lity k i H itle ra , k tóra 
| grozi w trąceniem  N iem iec w 

!a I otchłań nowej s trasz liw e j ka ta 
s tro fy . N iem cy zachodnie sto ją

m y m. in .: „M im o  zdrady p rzy-1 :u t  s ilą  m ateria lną, S iła ta 
wodcow I-O i  chrześcijańskich j ju tro  pokona w szystkie  prze- 
zw iązkuw  zawodowych, pracow 
nicy pocztow i kon tynuo w a li swą 
w spaniałą w a lkę. Rząd zmuszo
ny by ł przyrzec przyjęcie  na sta
le  p racow n ików  kon trak tow ych , 
w yp ła tę  za liczk i na poczet przy
szłe j podw yżk i oraz p re m ii z 
końcem roku.

Pocztowcy walczyć będą o to, 
aby te obietn ice zostały speł
nione oraz by rząd uw zględn i) 
inne żądania wysunię te w  cza
sie s tra jku . To czego dziś nie 
m ogliśm y uzyskać z w in y  zd ra j
ców, to  ju tro  w yw a lczym y 
dzięk i zjednoczonej a k c ji" .

Jak ciońosi prasa, w przem y
śle m eta lurg icznym , górniczym , 
chem icznym , budow lanym , tek 
s ty lnym , ¡papierniczym  trw a  
s tra jk  k ilkuse t tysięcy ro b o tn i
ków. W n iektó rych  zakładach 
przem ysłow ych pracodawcy 
zmuszeni są zgodzić się na żą
dania robotm kow .

Personel lądow y tow arzystw a

szkody.

Jednakże s tra jk  kończy się 
w  ważnie jszych dziedzinach, 
choć główne cele na razie nie 
zostały osiągnięte.

S tało się tak , ja k  powszech
nie w iadom o, dlatego, że czoło
w i p rzyw ódcy chrześcijańskich 
W  i FO zd radz ili sprawę mas 
pracujących w  czasie n a jw ię k 
szego napięcia s tra jku . Zdra
d z ili w  c h w ili,  gdy zwycięstwo 
było  pewne.

Ta zdrada w yw o ła ła  %-ielkie 
j oburzenie mas pracujących. 
N iezliczona ilość działaczy i 
członków  chrześcijańskich ZZ 
i FO, odrzucając nakaz przystą
pien ia  do pracy, zacieśniła je d 
ność ze sw ym i towarzyszam i z 
CG T i z n iezorganizowanym i. 
P łom ienna w a łka  popierana 
przez CG T i przez liczne k o m i
te ty  s tra jko w e  byta kontynuo-

obalenia Adenauera w  wyborach 
6 września, przezwyciężenia je - 

Prnpozycje te i decyzje rządu | 8°  p o lity k i i osiągnięcia ogólno- 
ZSRR są poparte przez propo- I n iem ieckiego porozum ien ia we

, - wana jeszcze przez 5 dn i i w la-
„ .  lo tn iczego A ir  France postano- - śnie tem u fa k to w i masy pracu- 

przeto obecnie przed zad an iem ; W1* przedłużyć s tra jk  o dalsze

wszystkich stadiach przygotow ó *>cje zawarc ia  tra k ta tu  n o k o m  " szystki<h sprawach dotyczą- trakło».. _____  »... I 4,1,1 zawarcia tram an t pokojo- „ v rh  n r^v„ rrA„on¡., !orín„¿„¡ K ¡ . .trak ta tu  pokojowego, ja k  row 
nież na samej kon ferencji poko wego z N iem cam i w ysunięte w
jo w e j. W drodze porozumienia nocie radzieck ie j z 10 marca 
Niemców między sobą pow inien 1952 r. i ponowione obecnie.
l ™ m ! tW° m n y J niezwłocznie Propozycje te odpow iadają in - 
tjm ezasow y rząd ogolnoniem ie- , ,
cki. Tymczasowy rząd ogólno- i teresom narodowym  całego na- 
n icm iecki w in ien, jako  jedno ze I rodu niem ieckiego.
tnu-m  ch zadań, przy go- Doniosłe znaczenie w  ska li
, ,T h  1 Przeprowadzić w o ln e ; ogólnoniem ieckie j ma równic 
3 ;vbo iy  ogolnomemieclae, w | osiągnięte w  M oskw ie 

> m ku których naród nasz sam. m ienie w spraw ie 
bez obcej ingerencji, rozśtrzyg- j n iem ieckich

cych przyw rócen ia  jedności N ie
miec na poko jow e j i dem okra
tycznej podstaw ie oraz w  spra
w ie sposobu przyśpieszenia za
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i.

N aw iązując do propozycji 
przekazanej pa rlam entow i boń- 
skiem u J9 września 1952 r. przez 
swą delegację. Izba Ludowa 
NRD wyraża gotowość u tw orze
nia  wspóln ie  z parlam entem  za-

2-1 godziny. 25 bm. odbył się w 
Paryżu jednodn iow y s tra jk  szo
fe ró w  taksówek.

„H u m a n ite “  z dn ia 26 bm. za
mieszcza a r ty k u ł wstępny pióra 
E tiem ie Fajon, k tó ry  pisze m. 
in .:

jące zawdzięczają to, co udało 
się w yw alczyć, a w  szczególno
ści częściowe ustępstwa rządu 
w  spraw ie  sankcji.

Jednakże cios sztyletem  w  
plecy, zadany przez rozbijaczy, 
w yw o ła ł pew ien e fe k t W  decy
du jącym  momencie w a lk i tu 
i ówdzie w yw o ła ł on dezorien-

N a jba rdz ie j doniosłym  rezu l- tweję i niezdecydowanie wśród 
ta tem  potężnej w a lk i, ja ką  masy na jba rdz ie j wahającego się od-

;ez 
porozu- 

zw o in ien ia
jeńców  w o jennych I chodnio - n iem ieck ie j R epub lik i 

r-ie sprawę państwowego, społecz od odbycia dalszej kary, na któ- ; Federalnej tymczasowego rządu 
nego i gospodarczego budow nic- . rą zostali oni skazani za prze- ogółnoniem ieckiego, k tó ry  po-
tw a  zjednoczonych, dem okra ty- stępstwa popełnione w  czasie i w in ien  natychm iast przystąpić 
cznych i pokojowych Niem iec | w o jny  h itle ro w sk ie j, jeśli nie są ; do pr zygotowania w o lnych  vvy- 
przy w ye lim inow an iu  wszystkich i t0 szczególnie ciężkie zbrod ite  i borów ogólnoniem ieckich. 
w ie lkokap ita lis tycznych  rnonopo- j przeciwko Pokojow i i ludzkości. 1

pracujące toczyły w  sierpn iu 
bież. roku jest to. że w a lka  ta 
znacznie rozszerzyła i um ocniła  
jedność akc ji.

Z jednoczeni ludzie pracy w y 

lan iu  lu d z i pracy.
P rzyw ódcy chrześcijańskich 

ZZ  i FO o ca lili w  ten sposób 
rząd w  c h w ili,  gdy ug ina ły  się 
ju ż  ped n im  kolana.

Sesja budżetowa 
Bady Najwyższej 

Federacji Rosyjskiej
M O S K W A  (PAP). — W  w ie l

k im  Pałacu K rem low sk im  w  M o
skw ie  rozpoczęła się 25 bm. se
s ja  Rady N ajw yższe j RFSRR.

G orącym i ok laskam i p o w ita li 
deputow ani i lic zn i goście —  
G. M. M alcnkow a, W7. M. M olo- 
towa, N. S. Chruszczowa, K . J. 
W oroszylowa, N. A . Bulganina, 
L. M. Kaganowicza, A . J. M iko - 
jana, N. Z. Saburowa, M. G. 
P icrw ucb ina , M. A. Suslowa, P. 
K. Ponomarenkę, P. N. Pospie- 
łowa i N. N. Szata l i  na.

Sesję zagai! przewodniczący 
Rady N ajw yższe j RFSRR L„ So- 
łow iow .

Po zatw ierdzeniu sprawozda
nia K o m is ji M andatow ej ucze
stn icy sesji u c h w a lili porządek 
dzienny, obe jm ujący re fe ra t o 
budżecie państw ow ym  Federacji 
R osyjskie j na rok 1953 i o w y 
konaniu budżetu państ wowego w 
roku budżetowym  1951-1952 oraz 
zatw ierdzenie dekre tów  Prezy
dium  Rady N ajwyższej RFSRR.

R efe rat o budżecie - państwo
w ym  Federacji R osyjsk ie j na 
rok 1953 i o w ykonan iu  budżetu 
państwowego w  roku budżeto
w ym  19.51-1952 w yg łos ił m in is te r 
finansów  RFSRR —  I .  Fadie- 
jew .

Pomyślne w ykonan ie  budżetu 
| państwowego Federacji Rosyj- 
I sk ie j — s tw ie rd z ił w  końcowej 
części re fera tu  I. Fadie jew  .— 
przyczyni się do zrea lizowania 
postaw ionych przez pa rtię  ko
m unistyczną i rząd Zw iązku 
Radzieckiego zadań w  dziedzi
nie rozw oju  przem ysłu i ro ln ic 
twa, przyczyn i się do dalszego 
podniesienia stopy życiowej lu d 
ności.

$

K n re fe ra t o w yko na n iu  pań
stwowego budżetu Federacji Ro
sy jsk ie j na rok 1951-1952 w yg ło 
s ił przewodniczący kom is ji bud
żetowej, deputowany S. A fan a 
sjew.

Sztandar
młodych SPORT

Spotkania sportowe w ciosie ii! Kongresu Studentów
W  czasie trw a n ia  T ir K o n g re s u  

S tu d e n tó w  w W a rs z a w ie  o dbędz ie  
s ię  szereg im p re z  s p o r to w y c h  z 
u d z ia łe m  z a w o d n ik ó w  z a g ra n ic z 
n y c h .

W  d n iu  28.V I I I  o godz. 15.00 ro z 
p o czyn a  się tu r n ie j  k o s z y k ó w k i, w  
k tó ry m  b io rą  u d z ia ł ko szyka rze  
a n g ie ls c y , b ra z y li js c y ,  re p re z e n ta 
c ja  A Z S -u  o ra z  m ło d z ie ż o w a  re 
p re z e n ta c ja  W a rs z a w y . T u r n ie j  
k o s z y k ó w k i za po w iad a  się c ie k a 
w ie  i n ie w ą tp liw ie  śc iąg n ie  na 
k o r ty  C W K S -u  e n tu z ja s tó w  te j 
g a łęz i s p o r to w e j. M ecze k o s z y k ó w 
k i trw a ć  będą p rzez tr / .y  d n i do 
50 s ie rp n ia , w  ty m  też  d n iu  ro z 

p o czn ie  s ię  tu r n ie j  s ia tkó w k i z V 
d z ia łe m  cz te re ch  re p re ze n ta cy j 
n y c h  d ru ż y n  — G w a rd ii,
A Z S  — A W F , A Z S  — A G H .

S p o rto w c y  B ra z y li i ,  A n g li i.  * 
p ró c z  ro z g ry w e k  s p o rto w y c h , zw 
dzą ró w n ie ż  z a b y tk i W arszaw y 
n ow e  s o c ja lis ty c z n e  d z ie ln ic e  1711 
sta . W  d n iu  30. V I I I  w ieczorem  
zw ie d za  Ł a z ie n k i, gdzie 
się  w y s tę p  zespo łów  a rty ś ty c  
n y c h  — g ó ra li z K o ś c ie lis k .

31 bm . w  g od z in ach  ra ? I jL<L  
p rz e w id z ia n e  je s t da lsze  zw ię d 
n ie  s to lic y ,  a n a s tę p n ie  p rze jaz  
ka ja c h te m  po W iś le . ,

X. D O B R O W O L b M

Węgrzy zwyciężają w trójmeczu żeglarskim 
Polska — NRD —- Węgry

— 3466 p k t. p rzed  M R !) — 2262 p j *O ls z ty n ie  o d b y to  s ię  u ro c z y 
ste  za koń cze n ie  tró jm e c z u  ż e g la r
sk ieg o  P o lska  — W ę g ry  — Ń HD , 
Na p rz y s ta n i L ig i  M o rs k ie j nad 
je z io re m  K rz y w y m  do z a w o d n i
k ó w  p rz e m ó w ił p rz e w o d n ic z ą c y  
P re z y d iu m  M R N  — K u rz y n o g a , po 
c z y m  p rz e d s ta w ic ie l S e k c ji Że 
g la rs k ie j G K K F —k o m a n d o r K rz y c -  
k i p o d a ł w y n ik i  re g a t i w rę c z y ) 
n a g ro d y  z w y c ię s k im  zespo łom  1 
z a w o d n ik o m .

O sta teczn ie  w  M ię d z y n a ro d o 
w y m  T ró jm e c z u  Ż e g la rs k im  z w y 
c ię ż y ła  re p re z e n ta c ja  W ę g ie r, zdo
b y w a ją c  -40127 p k t.,  p rzed  re p re 
ze n ta c ją  N R D  -  186S8 p k t.  i r e 
p re z e n ta c ją  P o ls k i — 17100 pkt.. W 
k o n k u re n c ji  k o b ie t p ie rw s z e  m ie j
sce za ję ia  P o lska , z d o b y w a ją c  w 
k la s ie  „ F in n "  3163 p k t. ,  p rzed  
N R D  — 2363 p k t .  i  w  k la s ie  „ H "

Z w y c ię s tw a  in d y w id u a ln e  w  k ^
k u re n c ja c h  m ę s k ic h  o d n ie ś li: 
k la s ie  „ F in n "  — K o va cs  (W ? T R
— 4048 p k t. p rzed  V o g le re m  (N « 7! 7
— 4926 p k t. i G id e rm a n e m  ( r v ‘
ska ) — 4215 p k t.  „

W  k la s ie  ,,H ‘ ‘ z w y c ię ż y ł Dom  
(W ę g ry ) — 4213 p k t. p rzed  Benn 
(N R D ) -  3269 pkt. i V og ler«» 
(NT? D) — 2315 p k t .  N a s tę p n y  w ’ 
T a z b ir  (P o lska ) — 2686 p k t .  „  

R eg a ty  k o b ie t w  k la s ie  , 3 177 . 
z a k o ń c z y ły  s ię  zw yc ięs tw ,“ ; 
Ś w ie rż y ń s k ie j (P o lska ) — 1658 Px •< 
p rzed  R ossack (N R D ) — i ’733 -;„L  
Na c z w a r te j p o z y c ji u p la sOVva‘ 
s ic  A r l i te w ic z  (P o lska ). , T„«

W y ś c ig i k o b ie t w  k la s ie  --V , 
w y g ra ła  z d e c y d o w a n ie  B in 1- 
(P o lska ) — 25 il p k t. p rzed  
sack (N R D ) — 1733 p k t.
__ ; s

Dobre wyniki na Spartakiadzie Wojska Polskiego
bm . na S p a rta k ia d z ie  W o j

ska  P o lsk ie g o  w e W ro c ła w iu  o d 
b y ły  się dalsze k o n k u re n c je  le k 
k o a tle ty c z n e , s p o tk a n ia  w  s ia t
k ó w ce  i k o szykó w ce , w y b t ja n e e  
o ra z  te re n o w y  ra id  m o to ro w y .

Z a k o ń c z y ł się ró w n ie ż  tu r n ie j  
p i łk a r s k i  o m is trz o s tw o  W o jska  
P o lsk ie g o , w  k tó ry m  z w y c ię ż y ła  
d ru ż y n a  K ra k o w a . D alsze  m ie jsca  
z a ję l i:  2) B ydgoszcz, 3) W arszaw a. 
4) W ro c ła w , 5) L o tn ic tw o , 6) M a 
ry n a rk a  W o jen n a . W  o s ta tn ic h  
s p o tk a n ia c h  K ra k ó w  z re m is o w a ł z 
W a rsza w ą  1:1 (0: 1). W ro c ła w  p o 
k o n a ł W o js k a  L o tn ic z e  4:, (0:0), a 
B yd goszcz z w y c ię ż y ła  M a ry n a rk ę  
W o je n n ą  6:1 (4:1).

N a jc ie k a w s z ą  k o n k u re n c ją  ś ro d o 
w y c h  z a w o d ó w  le k k o a t le ty c z n y c h  1

Po em oe fa j
zwycięży1

b y ł  b ie g  na 1.500 m . 
n u ją c y m  p rz e d b ie g u  
Z b ik o w s k i 1 (B ydgoszcz) w  dobO ^ 
czasie 3:53.2. D ru g i b y ł Kiełczew 
s k i (W arszaw a) — 3:54,8.

W p o zo s ta ły c h  k o n k u re n c i 
w y n ik i  b y ły  n a s tę p u ją c e :

..... ach
400 &

PPL: 1) K le  ba  (K ra k ó w )  — 55*i* 
200 m  k o b ie t:  1) S zw a jko W 5* *  
(B ydgoszcz) — 26,2 ( re k o rd  WO- 
ska P o ls k ie g o  w y ró w n a n y ) .  t r l r - 
s k o k : i )  W e in b e rg  (Bydgoszcz) 
14,59, 2) G iz e le w s k i (Wrocław) 
14,57, d y s k  k o b ie t: 1) Szczerbow sK * 
(B ydgoszcz) — 33,53. rz u t grana 
te rn  m ę żczyzn : 1) O łd a k  (W arsz«" 
w a) — 72,37.

W śro dę  o d b y ły  się  dalsze 
k a n ia  w  ko s z y k ó w c e  i  s ia t k o # ^  
m ężczyzn  i  k o b ie t.

Spartakiada ZS Gwardia wylania mistrzów

l i  (ka rte li itp ) .
Taka jest, wola narodu n ie

m ieckiego. k tó ry  pragnie wresz
cie osiągnąć sp ra w ie d liw y  po
kó j. odzyskać swą jedność i 
wolność.

Ta ty ik o  droga może uchron ić 
Izba Ludow a NRD wyraża | nasz naród, k tó ry  tak w ie le  b ią- 

serdeczne ł szczere podziękowa- ! hzil, przeszedł przez morze
nie za ten w ie lkoduszny gest

Przeciwstaw ia się temu dąże
n iu  odwetowa - po lityka  Ade- 
ńauera, k tó ry  za pomocą u k ła 
dów z Bonn i Paryża chce 
wciągnąć N iemcy zachodnie do 
agresywnego systemu paktu 
atlantyckiego. P o lityka  Ade
nauera przynosi Niemcom za
chodnim  wciąż nowe ciężary,
przekształca je w protektorat’ L , . . ,
am erykański i zmierza do te g o !datUowc dostawy tow arów  dia 
by przez wprowadzenie dykta - i NRD.
tu ry  faszystow sko-m ilita rystycz- W y n ik i rokow ań m oskiew-

i k rw i i łez, przed now ym i stra 
. _  . , „  . , . . sz liw ym i błędam i i poprawa-

rządu Zw iązku Radzieckiego j cizić go do szczęśliwej przyszło-
wobec całych Niem iec. Izba Lu - j ści. W zyw am y przeto w szystk ich  
dowTa wyraża rów nież szczere j N iem ców na Wschodzie i Zacho-
podziekowanie rządow i P o lsk ie j ! d, f eKdo wytężenia wszystk ich 
„  . . . . i s ił, by nasz Ciężko doswiadczo-
Rzeczypospolitej Ludow e j *a | ny naród w kro czy ł wreszcie na
zrzeczenie się dalszych odszko- 7 drogę wiodącą do zjednóczo- 
dowari n iem ieckich na rzecz j n V’c ii, pokojowych, dem okratycz-
Polski. D zięku je ona także i Pych Nie™iec i do tra k ta tu  po

kojowego.
w szystkim  innym  k ra jom  św ia
towego obozu pokoju za ich do- Izba Ludow a 

N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej

B e rlin  25 s ie rpn ia 1953 r,

Przemówienie premiera Grotewohla 
na sesji Izby Ludowej MED

W  śro dę  26 bm . w  d a ls z y m  c ią 
gu ro z g ry w a n e j w  K ra k o w ie  S p a r
ta k ia d y  ZS G w a rd ia  o d b y ły  się 
f in a ło w e  s p o tk a n ia  k o s z y k ó w k i 
m ę żczyzn , w  k tó ry c h  g ia ja :  K r a 
k ó w , W ro c ła w , G d a ń sk  i Łódź.

W p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  d ru ż y n a  
k ra k o w s k a  n a p o tk a ła  na z a c ię ty  
o p ó r  w ro c ła w ia n  z w y c ię ż a ją c  49:33. 
D ru g i m ecz ro z e g ra n y  m ie d z y  ze
s p o ła m i G da ń ska  i  L o d z i p rz y 
n ió s ł z w y c ię s tw o  k o s z y k a rz o m  
G d a ń ska  32:20.

W  k o s z y k ó w c e  k o b ie t P oznań 
p rz e g ra ł n ie z n a c z n ie  w  K ra k o w e m  
26:27.

W  s p o tk a n ia c h  s ia tk ó w k i k o b ie t 
o m ie jsca  od  1 do 4 n a jb a rd z ie j 
z a c ię tą  w a lk ę  s to c z y ły  s ia tk a rk i 
W ro c ła w ia  I G dańska . Z w y c ię ż y ! 
W ro c ła w  3:2. W  d ru g im  m eczu 
K ra k ó w  w y g r a ł ze S ta lin o g ro d e m  
3:0.

W  s ia tk ó w c e  m ężczyzn  w  g ru p ie  
w a lc z ą c e j o  m ie js c a  od 1 do  4 
W ro c ła w  p o k o n a ! S ta itn o g ró d  3 :0. 
*  W arszaw a -  m ia s to  w y g ra ia  z 
G d a ń s k ie m  3:1.

W  zaw odach  le k k o a t le ty c z n y c h  
ro z e g ra n y c h  w  śro dę  ty t u ły  m is 
t r z ó w  z d o b y li:  5.000 m B u rk a  (W -o  
c ia w ) — 13 41,8, 10.000 m — O l
sze w sk i (G d a ń sk) — 34.24,0. g ra n a t 
— B a ra n o w s k i ( L u b lin )  — 66,99 (w  
e lim in a c ja c h  B a ra n o w s k i u z y s k a ł 
70,73), 400 m  p p ł. T a ra s ie w ic z

\

(B ia ły s to k )  —  57,7 (d ru g ie  rr> ł* ł*2 [ 
w  ty m  b iegu  z a ją ł P u z io  (K T** 
kó w ), u z y s k u ją c  56,9).

Po d o ty c h c z a s o w y c h  roż  g r y * '  
ka ch  p ro w a d z i w  k o s z y k ó w c e  dne** 
czyzn  W ro c ła w  przecl Lotnic tw e tfjt 
W ko s z y k ó w c e  k o b ie t p ro w a d «  
B ydgoszcz p rz e d  K ra k o w e m .

W y n ik i  s p o tk a ń  w  s ia tk ó w e j 
m ę żczyzn : M a ry n a rk a  W o jen n »
— W ro c ła w  2:3, W a rsza w a  — 
n ic tw o  1:3, B yd goszcz — K ra k ó w .

3:0; ^s ia tk ó w k a  k o b ie t :  W arszawa 
L o tn ic tw o  2:0. W ro c ła w  — M a lT *  
n a rk a  W o je n n a  2:0. Bydgoszcz 
K ra k ó w  2 :0,

W  ro z g ry w k a c h  w  s ia tko w e  
m ężczyzn  p ro w a d z i Bydgoszcz 
p rze d  L o tn ic tw e m , a w  s ia tk o \v | 
ce k o b ie t W ro c ła w  p rz e d  
szawą.

Z a ko ń czo n e  ju ż  z o s ta ły  zaw ody 
m o to c y k lo w e . W  p ie rw s z y m  dnu* 
p rz e p ro w a d z o n o  ra id  p a tro lo w y  ^  
d ys ta n s ie  200 k m . O k o ło  70 
tra s y  p rz e b ie g a ło  p rzez  cłężK» 
te re n .

D ru ż v n o w o  p ie rw s z e  m ie jsce  
’ ę ła W arszaw a — 305 p k t. p rz ea 
W ro c ła w ie m  — 373 p k t.

W ro z g ry w k a c h  w  m asow e j 
ż o łn ie rs k ie j — w y b ija n c e  p r°W  
dzi d ru ż y n a  B y d g o s z c z y . k tó ra  mw 
p o n io s ła  ża dn e j p o ra ż k i.

Piłkarze Czerwone} Gwiazdy remisują 
z Gwardią Warszawa

B E R L IN  W swym  przem ow ie-1 k ie  swe s iły  twórcze i te  N iem - 
ntu na sesji Izby Ludow ej p re -j cy jako  w ie lk ie  mocarstwo będą 
m ie r NRD O tto G rotew ohl pod-1 złączone ścisłym i więzami przy- 
k rc ś lil,  że w  rokowaniach m ię-1 jaźn i ze w szystkim i k ra jam i o- 
dzy rządem »adzieckim a d e ie -! bozu pokoju i dem okracji. Na- 
* a i r i  N iem ieck ie j Re- \ stępnie mówca zw rócił szczegól-
p u b ltk l Dem kra tyczne j znała- j ną uwagę na okoliczność, że 
zla odzwierciedlenie zdecydowa-j Związek Radziecki udziela sze- 
na wola rządu ZSRR oparcia j rok ie j pomocy narodowi nie
śnych  stosunków z N iem cam i i m ieckiem u, N iem ieckie j Repu- 
na zasadzie całkow itego rów no- j bitce Demokratycznej. W Wy- 
łip raw n ien ia  oraz poszanowania; n iku  bezinteresownej i praw - 
p raw  narodu niem ieckiego. j dz iw e j przyjaźn i między N iem - 

G rotewohl przedstaw ił szcze- j cami i. Zwiąż Kiem Radzieckim — 
gółowo konkre tną treść roko- [ podkreślił G rotew ohl — rodzą 
w ań w M oskwie. Zaznaczył on. j się podstawy nowej epoki w 
że delegacja rządowa NRD sfor- j dziejach narodu niemieckiego, 
m ułow a ła  w loku rokowań sta-1 __
now isko  niem ieckie w  stosunku | Naw iązując do konieczności 
do propozycj' zaw artych w no-| j f ™  konferencji pokojow e j z 
cie rządu radzieckiego z [5 j udziałem przedstaw icie li Nie- 
sierpn ia w spraw ie zwołania | m ec ’ utworzenia tymczasowe- 
kon ferencji pokojowej, utworze- i ®° r2^ ^ u ogółnoniem ieckiego w 
n ia  tymczasowego rządu o g ó l- ! riroc,ze bezpośredniego porozu-
noniem ieckiego, przywrócenia I m,erua . _ między Niemcami
jedności Nien.iec 1 zapewnienia | wschodniej 1 zachodniej części 
pokoju w  Europie. i ‘ O tto  G rotewohl pod

kreś lił. że w drodze wyborów
O tto G rotew ohl podkreślił na

stępnie. że naród niem iecki po-

Niem iecka Republika Dem okra
tyczna w  w y n ik u  zw o ln ien ia  od 
sp ła t reparacyjnych , bezpłat
nego _ przekazania radzieckich 
zakładów  przem ysłowych w 
Niemczech na własność NRD, 
w w y n ik u  obniżenia w yda tków  
NRD zw iązanych z przebyw a
niem  w o js k  radzieckich na te
ry to r iu m  NRD, .w w y n ik u  zw o l
n ien ia  NRD od sp ła ty  d ługów, 
k tó re  pow sta ły  po roku  1945 z 
ty tu łu  okupacy jnych w ydatków  
pcua granicam i N iem iec, w  w y 
n iku  zwolnien ia N iem iec od 
sp ła ty  Zw iązkow i Radzieckiemu 
powojennych długów  państwo
wych. Jednocześnie G rotew ohl 
w ykaza ł w oparciu o przekony
wające dane faktyczne, jak 
ciężkie brzem ię finansowo -  go
spodarcze muszą dźw igać N iem 
cy zachodnie w  w y n ik u  współ
pracy „rządu bońskiego“  ze 
S tanam i Z jednoczonym i. G ro te
w oh l odczytał następnie ośw iad
czenie rządu polskiego w sp ra 
w ie  zrezygnowania z dalszych 
reparacji n iem ieckich począwogólnoniem ieckich naród n ie-, ____ _

m iecki pow inien sam. bez inge- I od 1 stycznia 1954 rok i! i 
w in ie n  wysnuć w n iosk i ze swych , ren c ji obcych państw, roz- \ H 7 ra ii l gorące podziękowanie 
dzie jów  1 — Kierując się swym i I strzygnąć sprawę ustro ju spo- 1 ra jd o w i i na rodom  polskiem u 
żyw o tnym i interesam i — p rz e -; łecznego i państwowego w * *  lę  decyzję, 
szkodzie zrea lizowaniu hanieb-1 zjednoczonycn. dem okratycz- Końcową część sweso n rm  
r jc h  układów wojskow ych z 1 ,/ch  i pokojowych Niemczech, ® _ Pr?;e
Bonn i  Paryża; nie może on fy- , i że w  zw iązku z tym  pogłoski 
zw o lić  ną to. by m ilita ry s ty c z -! o „p lanow anych przez Związek 
ne i odwetowe s iły  Niemiec z a - ! Radziecki represjach po litycz- 
chodnich rozpętały przeciwko 1 nych i bo lszew izacji" są niczym 
m iłu ją c y m  pekoj narodom no- 1 w ięcej, ja k  ty ik o  świadomym 
w ą  niszczycielską wojnę, która | oszczerstwem. Ó tym . ja k  Niem- 
doprowadziłao.y naród niem iecki : cy m ają wyglądać w przvSzł 0- 
do jeszcze straszliwszej katastro-1 ści — ośw iadczył G rotewohl — 
fy  narodowej. Ludność Niemiec j będzie rozstrzygał ca łkow ic ie  sa-
zachodnich — oświadczył Gro- m odzielnie naród niem iecki, bez I radzieckiego, wystosowanym i do 
tew oh ł — P-JWinna zrozumieć obcych w p ływ ów . Jest to donio- rządów F ranc ji, A n g li i i s ta - 
domosłe zna„zeme d e c iz ji p o li- : siy w yn ik  naszych rokowań j now Zjednoczonych w spraw ie 
tyczne j, k tó rą  ma powziąć w Pow inni 10 jasno uzm ysłow ić Podjęcia praktycznych k roków  
w y  boi acn 6 wi/.esnia. Będzie | sobie w  szczególności nasi ziom- i w  k ie run ku  uregulow ania kw e- 
ona m ia.a moznosc obalenia | kow ie na Zachodzie, którzy I s tii n iem ieckie j.
Adenauera ,v drodze p ó k o ja -; zna jdu ją  sie codziennie pod | ^ 25d N iem ieck ie j R epub lik i

Ludność Japon i i  w  co
raz w iększym  stopniu w y 
stępuję przec iwko okupa
cji  am erykańsk ie j i  m i l i 
ta ryzac j i  k ra ju .

Na zdjęciu : demonstra
cja s tudentów na ulicach 
Tolcio, w  k tó re j  wzię ło u- 
dz ia l ponad 2.000 studen
tów, protestu jących prze
c iw ko  zajęciu okręgu Asa- 
ma na teren manewrów  
w o jsk  amerykańskich.

F o to  — C A F

W środę 26 hm, ro z e g ra n e  zo
s ta ły  na s ta d io n ie  o g n iw a  w  W a r
s za w ie  to w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  p i ł 
k a rs k ie  m ię d z y  w a rsza w ską  G w a r
d ią  a cze cho s ło w a cką  d ru ż y n ą  II-

gow ą „C z e rw o n a  G w iazd a  
ty s la w a ). Po c ie k a w e j g rze  
k a n ie  z a k o ń c ż y ło  s ię  
b e z b ra m k o w y rn .

(Br»*
spot* 

wynńśiedt

Komunikat PAP w sprawi® nowych kłamstw 
agencji zachodnich o Polsce

m ów ien ia O tto  G rotew ohl po
św ięci! ośw ietlen iu  w n iosków  
praktycznych w yp ływ a jących  z 
no ty  Zw iązku Radzieckiego z 
15 sierpn ia w spraw ie uregu lo
wania kw e s tii n iem ieckie j. Rząd 
N iem ieckie j R e pu b lik i Demo
kra tyczne j — s tw ie rd z ił G rote
w oh l — oświadcza, iż so lida ry 
zuje się z propozycjam i rządu

propagandy faszy- 
m ilita rys tyczne j.

w e j, za pomocą k a rtk i w ybór-1 wpływ em  
cze j; u to ru je  ona w ten sposób j  stowskiej 
drogę do pokojowego, de m okra -! 
tycznego zjednoczenia N iem iec.; . Przechodząc następnie do ww- 
T ym  samym zostałby zapewnio- \ K p ie n ia  is to ty  posunięć w  za- 
n y  poko jow y rozw ój N iem iec i ^ re®le sy tuac ji finansowo -  go- 
Europy. Losy narodu n ie rn iec-: ?P™ar5 zei  , N iem ieck ie j Repu- 
kiego. jego przyszłość na rodow a .! d j ,1 Dem okratycznej, mówca 
całe jego życie zależy od jak  > Podkreślił, ze wszystkie te po- 
najszybszego pokojowego ro z - ! ięc ią sta ły się m ożliwe dzię- 
w iązan ia kw estii n iem ieckie j, od | ^ on? N iem ieckie j Repu-
spełn ienia naczelnego postulatu i em okratycznej w  walce
•— pokojowego i dem okratycz- i L i f 8 j v o}enie P °o ° ju  w  Europokojowego i demokratycz' 
nego zjednoczenia k ra ju , zaw ar
ci;) tra k ta tu  pokojowego.

G rotew ohl podkreślił, że na
ród niem iecki, krocząc drogą 
rozw o ju  pokojowego, będzie 
p tó g ł w  pe łn i rozw ijać  wszyst-

pie. dzięki zaufaniu, ja k ie  N ie
m iecka Republika Dem okra- 

■typzna zdobyła "•  w y n ik u  tych 
w ys iłków . n * tu  G rotewohl 
p rzy toczy ł nas.ępnie szczegóło
we dane świadczące o ogrom 
nych korzyściach, ja k ie  osiąga

Dem okratycznej oświadcza, że 
ze swej s trony  uczyni wszyst
ko, by um ożliw ić  porozumienie 
m iędzy organam i reprezentacyj
nym i N iem iec wschodnich j za
chodnich w  spraw ie utworzenia 
tymczasowego rządu ogółnonie
m ieckiego i przeprowadzenia 
w o lnych w yborów  w  całych 
Niemczech oraz przyczynić się 
do tego porozumienia.

W  zakończeniu swego przemó
wienia premier Otto Grotewohl 
stwierdził z naciskiem, że Ni 
rniecka Republika Demokratycz- 
na ostoja sił pokojowych ca
łych Niemiec —  będzie nadał 
dążyła do utworzenia zjedno
czonych, pokojowych i  demo
kratycznych Niemiec.

Amerykanie gwałca 
wkład ruzejmowy 

w Korei
P E K IN . K orespondent agen

c ji N ow ych C h in  donosi z K ae- 
songu:

Na posiedzeniu siódm ej m ie 
szanej g rupy  obserw atorów  
W ojskow ej K o m is ji Rozejmo- 
w e j dn ia  22 s ierpn ia, przedsta
w ic ie l am erykański B entley 
przyznał, że personel w o jskow y 
strony am erykańsk ie j p rzekro 
czył 20 s ie rpn ia  w o jskow ą l i 
nię dem arkacy jną  j w ta rg ną ł 
do s tre fy  zdem ilita ryzow ane j 
s trony  koreańsko -  ch ińsk ie j, 
gwałcąc tym  sam ym  uk ład  ro- 
zejm owy. Jest to  szósty z ko
le i od czasu podpisania roze j- 
mu fa k t pogwałcenia układu 
rozejm owego, do którego p rzy 
zna li się A m erykan ie .

Zachodnio -  be rlińska  gazeta 
„T e le g ra f“  znów rozpowszech
nia ca łkow ic ie  zmyślone in fo r 
m acje o Polsce. Szerząc p ropa
gandę odwetu i m iiita ry z m u  
gazeta ta w yp isu je  osta tn io 
p row okacy jne  k łam stw a o rze
kom ych zamieszkach na po l
skich ziem iach odzyskanych 

N iek tó re  agencje zachodnie 
— n ie  bacząc na kornprom ita -

b rykow an ie  w  lipcu  b r. przez 
„T e le g ra f“  i podobne m u neo- 
j i it le ro w s k ie  gazety łga rs tw  o 
„s tan ie  w y ją tk o w y m " w W ar
szawie i innych m iastach P o l
ski — stara ja  się nadać rozgłos 
osta tn im , wyssanym  z palca 
„re w e la c jo m “ „T e le g ra fu “ .

Tego rodzaju „dz ia ła lność" 
in fo rm acy jn a  ośmiesza zarów
no au to rów  ja k  i  ko lpo rte rów

Liiujew (ZSRR) poprawia rekord Europy 
w biegu na 4Q0 m przez piątki

O d b y w a ją c e  się w M o s k w ie  le k 
k o a t le ty c z n e  m is trz o s tw a  ZSRR 
p rz e b ie g a ją  po<j z n a k ie m  n o w y c h  
re k o rd ó w . N o w y  re k o rd  B u ropy 
u s ta n o w ił le n in g ra d c z y k  L i tu je w  
w  b iegu  na 400 m p p ł. u z y s k u ją c  
d o s k o n a ły  czas 50.7 P o p rze d n i 
re k o rd  n a le ża ł ró w n ie ż  do U tu lę »  
w a  i  w y n o s ił 51,2. Z d o b y w c a  d ru -  p rz e d n i re k o rd

..iego  m ie js c a  w  te j  k o n la ire f ic ?  
re p re z e n ta n t M iń s k a  J u lio  u z y sK 
w y n ik  ró w n ie ż  lep szy  od 
p rz e d n ie g o  re k o rd u  E u ro p y  "7, 

R e k o rd  Z w ią z k u  R adz ieck ie»  
u s ta n o w iła  C z u d in a  z w y c ię ż a j ■ 
w  s k o k u  w z w y ż  w y n ik ie m  
R e z u lta t C z u d in y  p rzew yższa  P

1 cm .

ej?, zakończyło się s łń - ' k ła m liw y c h  oszczerstw,
______ j _____ _

Rozelm w Korei pierwszym krokiem 
do pokojowego uregulowania problemu koreańskiego

O ś u jia d c z c n ie  m in is fra  N a m  Ir a

Jeńcy
Nsriźńw Zjednoczonych 

w Korei
odmawiają repatriacji

Jak donosi * Kaesongu agen
cja N m ych  Chin, około 400 
jeńców  strony przeciwnej 
oświadczyło, że nie zamierza 
wracać do ojczyzny, chociaż s tro 
na koreańsko-chińska stara się 
ich przekonać, aby nie odma
w ia ł, powrotu.

S trona koreańsko-chińska za
w iadom iła  o tym  fakcie do
wództwo ONZ na ostatn im  po
siedzeniu w o jskow ej kom is ji 
repa triacy jne j.

Na posiedzeniu wo jskow ej 
kom is ji repa triacy jne j strona 
koreański -tn inską podkreśliła  
ze ponieważ repatriac ja  nie jest 
jeszcze zakończona, i ponieważ 
l io n , .  ludowa nam awia ieóców 

do pow rotu , liczba jeńców stro
ny przeciwnej, którzy nie chcą 
być repa triow an i, może ulec 
zm ianie.

Agencja Nowych Chin dono
si z Phenianu, że m in is te r spraw  
zagranicznych K oreańskie j Re
p u b lik i Ludowo- Dem okratycz
ne j Nam I r  złożył oświadczenie 
w  spraw ie kon fe renc ji po litycz
ne j dla rozw iązania problem u 
koreańskiego.

Rząd Koreańskie j Republik i 
Ludowo  .  Demokratycznej  — 
stw ierdza m. in. w  swym  
oświadczeniu m in is te r Nam I r  
— śledzi uważnie przebieg ob
rad Zgromadzenia Ogólnego NZ  
i w  związku z deklaracją m in i 
stra spraw zagranicznych C h iń 
skie j Repub l ik i  Ludowe j Czou 
E n - la i ‘a z 24 sierpnia br. upo
ważnił mnie do złożenia nastę
pującego oświadczenia.:

Rozejm w  Kore i powin ien  j 
stać się p ierwszym krok iem  na \ 
drodze pokojowego uregulowa-  | 
nia prob lem u koreańskiego

renc ji po litycznej pow inny  być 
umieszczone sprawy w ym ien io 
ne w art. 60 uk ładu rozejino- 
wego, a wiec przede wszystkim  
sprawa wycofania z Korei 
wszystkich w o jsk  obcych, u: 
tym  wo jsk  Narodów Zjednoczo
nych, i  oddziałów chińskich  
ochotn ików ludowych oraz spra
wa uregulowania problemu ko
reańskiego w  drodze poko jo
wej, a następnie omówienie i n 
nych problemów.

Rząd Koreańskie j Republik i  
Lu do w o-Demokra tycznej uwa
ża, że propozycja dotycząca 
uczestników konferencji p o l i t y 
cznej, wysunięta 1S sierpnia br 
w K om is j i  Pol itycznej Zgrom a
dzenia Ogólnego NZ przez prze
wodniczącego delegacj i radzie
ckie j,  w icem in is tra  A. Wyszyń
skiego, jest zgodna z przedsta-

Szachiści radzieccy 
zapraszają szachistów z 

do Moskwy
USA

pokojowego zjednoczenia K o r e i ,  | wionym  wyżej stanowisk iem
rządu Koreańskie j Republik ico przyczyni się do osłabienia 

napięcia to sytuacji m iędzyna
rodowej;  rząd Koreańskie j Re
publiki. Ludowo-Dem okra tycz
nej jest. o tym głęboko przeko
nany. Konferencja poli tyczna  
powinna odegrać poważną role  
w osiągnięciu tych celów  i 
przez to samo stać się p rz y k ła 
dam pokojowego rozwiązywania  
sporów międzynarodowych w  
drodze rokowań. Dlatego też

Ludowo - Demokratycznej,  
rząd K R L D  całkowic ie popiera 
tę propozycję.

Jeśli chodzi o t ryb  pode jmo
wania uchwal przez konferencję  
poli tyczną, o je j  porządek obrad  
i skład uczestników, to st.ano- 
w isko rządu Koreańskiej Repu- 
blitci Ludowo-Demokra tycznej 
jest całkowicie zbieżne ze sta
nowiskiem rządu Ch ińsk ie j Re-

konferencja ta powinna być Publiki. Ludowej,  i rząd K R L D
konferencją okrągłego stołu, na 
■której obradowaliby wspólnie  
sygnatariusze uk ładu rozejmo- 
wego oraz przedstawicie le in 
nych k ra jów  zainteresowanych. 
Rząd Koreańskie j Republik i  
Ludowo-Dem okra tyczne j jest
zdania, że za przyjęte należało 
by uważać te uchwa ły  konfe
rencji , co do k tórych by l iby  
zgodni sygnatariusze uk ładu ro- 
zejmowego.

Na porządku obrad konfe-

poptera w  całej pełn i oświadcze
nie m in is tra  Czou En- la i 'a  z 24 
sierpnia br.
, Nząd m ó j  — stw ierdza w  za
kończeniu m in is te r Nam I r  — 
uważa, że Zgromadzenie Ogól
ne NZ postąpi ło niesłusznie, 
odmawiając zaproszenia przed
stawic ie l i  Koreańskie j Republi
k i  Ludowo  - Demokratycznej  i 
Chińskie j R epub l ik i  Ludow e j do 
udzia łu w  obradach nad prob le
mem Kore i.

M O S K W A . Jak podaje agencja 
TASS szachiści radzieccy wysto
sowali pismo do federacji sza
ch istów  am erykańskich, w  k tó 
rym  stw ie rdza ją  m. in .;

W szechzwiązkowa sekcja sza
chistów  i n iże j podpisani sza
chiści radzieccy zw racają się n i
niejszym  do Was w  zw iązku z 
tym . że wyznaczony na dzień 15 
iipca br. w  Nowym  Jorku tu r 
n ie j szachowy między szachista
mi S tanów Zjednoczonych i 
ZSRR nie odbyt się.

Jak w iadom o, drużyna szachi
stów  radzieckich przerw ała swą 
podróż do Stanów  Zjednoczonych 
w Paryżu i w ró c iła  do M oskwy, 
gdy okazało się, że szachiści ra 
dzieccy w  czasie pobytu w  USA 
podlegać będą n iem ożliw ym  do 
przyjęcia  ograniczeniom . Dzięku
jąc federacji szachistów am ery
kańskich za k ro k i podjęte w 
c-eiu zorganizowania tu rn ie ju  i 
stworzenia d rużyn ie  szachistów 
radzieckich norm alnych w a run 
ków  pobytu w USA, au torzy l i 

stu w yraża ją  jednocześnie uho* 
lewanie, że tak ciekawe spotk®* 
nie nie doszto do skutku .

W  ceiu um ocnienia przy.Jazn 
między szachistam i Z w ł# ^ 1* 
Radzieckiego i USA oraz r n / " " r  
ju  sztuk i szachowej — głosi da* 
le j lis t — proponujem y oclby*^ 
zamierzonego spotkania 
am erykańsk im i a radzie«*4*01 
szachistam i w M oskw ie w  **st° '  
padzie 1953 r „  lub też w  *nn y llł 
te rm in ie , odpow iadającym  ° ba 
drużynom .

Prosim y o po traktow an ie  11 a'  
szego pisma ja ko  o fic ja lnego za
proszenia drużyny s z a c h is ta  
USA do Zw iązku RadzieckieS0 
w  ceiu odbycia spotkania towa 
rzyskiego z drużyną szachisto^
radzieckich.

L is t podpisali m. in. przewod
niczący W s zec h zw iązku w ej Se*4 
cj> Szachistów W inogradów 
znani szachiści radzieccy 
w in n ik , Keres, Sm ysłow, Bo*6* 
s ław ski, Kotow , H e lle r, Toid6̂ 4

W Y D A W C A . Z a rzą d  G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o lsk ie )
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P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R 
T A Ż  P P K  „R u c h ” . O d d z ia ł 
w  W arsza w ie . S re b rn a  12

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y *
Z a m ó w ie n ia  i w u ła ty  na p re* 
n u m e ra tą  p rz y im u .lą  w szys t
k ie  u rz ą d y  p ocz to w e  o raz  u ' 
S’ onosze w te rm in ie  do dn ia  
10 go każdego m ies iąca  P°" 
przedza.lącego o k re s  za m a w ia 
n e j p re n u m e ra ty  — Cena m ieś. 
-  2.50 Zł, k w ą r t  -  7.50 zł. Pó ł'  
ro c z n ie  -  h .oo z ł ro c z n ie  —
30.00 zł Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e
na n ren  za k ła d o w e  p rz y j 
Ja m ie js c o w e  p la c ó w k i P P K  
„R U C H ”
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